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Dzisiejszy brutalny akt gwału, dokonany 
w poświęconym nauce gmachu wszechnicy lwow
skiej na czcigodnej osobie Jego Magnificencji 
Rektora, na kapłanie katolickim, przez gromadę 
akademików ruskich —  o b u r z a  i z a d z :  > la,

O b u r z a  swoją dzikośeią, hajda mac- 
twem. Młodzieńcy, który przeszli czerpać światło 
i wiedzę, kształcić ducha i serce, porywają się 
do gwałtu Da tego właśnie, który ma nimi kie 
rowaó, który ma być dla nieb najwyższą powagą, 
który jest ich magistrem. Oni, mieniący się być 
katolikami, rzucają się na kapłana katolickiego. 
Zaburzają spokój „Almae matris, której przy- 
rsekli być dobrymi obywatelami. Cóż jest w du
szach i sercach tych młodzieńców t  Kto był im 
wychowawcą i nauczycielem ? Kto wszczepił w 
nich tyle nienawiści, fyle namiętności, kto uczył 
ich buntu, kto nauczył ich nieposzanowania rze
czy najświętszych? Odpowiedź dają po części te 
dyskusye i rewelacye w sejmie, których w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni nasłuchaliśmy się tyle,
0 szerzeniu agitacyj radykalnych i socjalistycz
nych w średnich szkołach ruskich, o kultywowa
nym w nich pajdokratyzmie, o hodowaniu w nich 
uczuć nienawiści, haseł przewrotu.

Z a d z i w i a  także ten akt gwałtu aka
demików ruskich. W  chwili, gdy posłowie ruscy 
najgoręcej pussują swoje żądanie założenia je 
szcze jednego ruskiego gimnazjum, w chwili, 
gdy sejm krajowy przystąpić ma do załatwienia 
tego żądania, —  w takiej chwili akademicy ru
scy żywym czynem dowodzą, jakich obywateli 
gimnazja ruskie wychowują, czego po ich wycho
wankach spodziewać się można. Dowodzą, że po
prawa gimnazjów ruskich jest jeduą z najpilniej
szych rzeczy.

Za dzisiejszy akt gwałtu ruskich akademi
ków nie czynimy odpowiedzialnym całego naro
du ruskiego. Ale odpowiedzialni są ci, którzy nie 
potrafili w nieb wszczepić zasad wiary, którzy 
nie potrafili urobić ich dusz i serc, którzy nie 
potrafili ich wychować, jeśli już nie na dobrych, 
to bodaj na przyzwoitych obywateli kraju. Odpo 
wiedzialnymi czynić musimy i tych, którzy bez- 
rozumną a ustawiczną agitacją narodowościową
1 społeczną krzywią te młoda, nieurobione chara
ktery, sądząc, że tern sprawią szkodę nam, a nie 
swemu własnemu narodowi.

Powiedzieliśmy wyżej, że nie czynimy na
rodu ruskiego odpowiedzialnym za dzisiejszy 
oburzający postępek młodzieży ruskiej. Powta
rzamy to raz jes~cze.

Aie p. Oleśnicki powiedział niedawno w sej
mie, że młodzież z natury rzeczy idzie za ideałami 
s w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  Gzy p. Oleśnicki 
powtórzyłby dziś to zdanie...

Tammio działalności sejmu.
Łw *w  16. października.

Wczorajszy Czas przynosi bardzo rozumny 
artykuł o obstrukcji biurokracji, wykazujący, że 
biurokracja centralna prowadzi w obec uchwal 
i ustaw sejmowych systematyczną obstrukcję, nie 
przedkładając je do sankcyi cesarskiej.

W  artykule tym czytamy:
Powody odmowy sankcyi lub odmowy zgo 

dy przedwstępnej, jakie otrzymuje od władz cen 
tralnych wydział krajowy, rzucają jasne światło

na różnolilą technikę tej obstrukcji. Do pierwszej 
ich kategoryi należy małostkowy prawniczy upór 
fachowców wiedeńskich, owa prawnicza Becht- 
habemi, która w życiu jolitycznem jest jeszcze 
większą klęską, niż w prywatnem: chęć okazania 
swej wyższości „dyletantom* autonomicznym, 
która, jak się to stało świeżo przy włościach ren
towych, doprowadza do tego, że ministerstwo 
rolnictwa w swoich „uwagach* do projektu wy
działu krajowego protestuje także przeciw tym 
postanowieniom projektu, które wydział przejął... 
z projektu rządowego! Do dalszej kategoryi trud
ności, czynionych ze strony władz centralnych, 
należą te, ktćre wypływają z bezmyślnej często 
tendencji podciągania wszystkiego pod jeden stry- 
chulec, z manii, żeby dana ustawa gelicyjska by
ła zupełnie taką samą, ba! tą samą, jak jakaś 
ustawa styryjska, której tekst szczególnie się po
dobał danemu referentowi.

Od kilku lat ostatnich wydział krajowy jest 
jednak w posiadaniu całej kolekcji nowego środ 
ka ohstrukcyjnego, trzeciej kategoryi, który jest 
wprost s z y d e r s t w e m  ze zdrowego sensu 
ze sejmu i... z siebie samego. Niemal w co trze
cim projekcie ustawy, ważnej lub mriej ważnej 
odkrywa to lub owo ministerstwo, że mógłby 
„prejudykować* — nie jakiejś istniejącej już 
ustawie państwowej, broń Boże! —  ale jakiemuś 
p r o j e k t o w i  ustawy p a ń s t w o w e j ,  który 
prawdopodobnie nie jest wcale wypracowany, 
z pewnością nie jest nawet do rady państwa 
wniesiony, a już z największą pewnością nie bę
dzie w bieżąoem stuleciu przez nią uchwalony. 
I  tak np. zaczynając od rzeczy drobniejszych: 
od lat pięciu domaga się sejm i wydział krąj. nie
znacznej, ale ze względów praktycznych baidzo 
ważnej zmiany krajowej ustawy wodnej dla 
uproszczenia postępowania prawnego w sprawach 
wodnych. Ministerstwo rolnictwa godzi się w zu
pełności na treść i tendencję zmiany, nie może 
jej jednak sankcjonować, albowiem „przygoto
wuje* ogólną nowelę do ustawy wodnej, w któ
rej i owa zmiana ma być uwzględnioną. —  Da
lej : domagając się zgody przedwstępnej na 
uchwalony właśnie projekt ustawy o biurach po
średnictwa pracy, czegóż się dowiaduje wydział 
krajowy? Oto, że zachodzi obawa, iż taka usta
wa mogłaby „prejudykować* słynnemu projekto
wi państwowej ustawy emigracyjnej, o którą cały 
parlament, a specyalnie Koło polskie woła wpra
wdzie od lat, ale której oko ludzkie nie ujrzało i 
tak rychło nie dojrzy. Tak więc ów mityczny 
projekt rządowy, który już posłużył do zabicia 
proponowanej przez libę handlową krakowską 
ankiety emigracyjnej, służy teraz znowu do za
bicia projektu ustawy krajowej.

Nie jesteśmy zwolennikami ostrych wyrażeń, 
których codzienne używanie tępi skuteczność kry
tyki i żądań. Ale dla tej taktyki, której kilka 
przykładów właśnie przytoczyliśmy, nie mamy 
innego wyrazu, jak, że j e s t  o b u r z a j ą c a .  W  
epoce, w której parlament centralny od lat sze
ściu nie funkoyonuje, w której najpiękniejszą 
krótką chwilką, a zarazem maximum jego wy
siłku, było uchwalenie budżetu, w której dotąd 
ogranicza się do wyboru delegacji i uchwalenia 
rekruta — w takiej epoce nie dopuszczać do 
sankcyi ustaw krajowych, hamować działalność 
sejmu, powołując się na przyszłe dzieła tego 
parlamentu, jest rzeczą wprost oburzającą.

Sejm nasz może się tylko platonicznie za- 
strzedz, wydział krajowy może tylko pisać pro
testy przeciw tej taktyce, która jest dziecinną, 
jedli nie jest złośliwą, a w jednym lub drugim 
wypadku równie szkodliwą. B e z p o ś r e d n i ą  
a k c y ę w tym względzie m o ż e  p o d j ą ć  tylko 
K o ł o  p o l s k i e  w Wiedniu, które z jednej stro
ny jest częścią organu kontrolującego rząd, z 
drugiej nie przestało, mimo zamachu z r. 1873, 
uważać się za delegację sejmu. Działalność Koła 
zawsze była zwróconą przeciw obstrukcji w 
parlamencie, skądkolwiekby pochodziła. Będzie 
zupełnie w duchu tej działalności, jeśli założy 
energiczny protest, gdzie należy, przeciwko obstru
kcji biurokratycznej.

Z Bułgaryi.
(koresp. Gaz. Nar.)

S o f ia  10. października 
(Sytuaoya, — Pochód żałobny po nlicaoh Sofii. 
Wysłanie deputaoyi do rządu. — Odczyt Michaj
łowskiego. —  Zbrojenia się a wybory do Zgroma

dzenia Narodowego).

W poprzedniej mojej korespondencyi wspo 
umiałem, iż zadanie obecnego rządu bułgarskiego 
jest bardzo ciężkie; w przeciągu zaś upłynionych 
dni kilkunastu stało się ono jaszcze cięższem 
i odpowiedział owszem. f  zaiste! Jak tu wybrnąć 
z tej macedońsko-bułgarsko-tureckiej matni z te
go przedwczesnego porodu, który nastąpił z przy
czyn dotychczas dokładnie jeszcze niewiadomych. 
Wiek nowy, organ tetażuiejszej partyi rządzącej, 
zarzuca winę swym poprzednikom, a zwłaszcza 
cankowistom; opozycja zaś czyni odpowiedział 
nym rząd Petrowa-Petkowa za jego, lie na żą 
daniach narodu opartą, aie chwiejną i niezdecy
dowaną politykę, będącą wynikiem natchnień, 
płynących z góry, bo od ambitnego księcia Fer 
dynanda, marzącego o zapewnieniu sobie korony 
królewskiej obojga Bułgaryi.

Główny komitet rewolucyjny, działający 
w początku po za granicami Macedomi i Adrya 
nopola, przygotowywał f a k t y c z n i e  ogólny 
wybuch powstania bułgarsko-macedońskiego naj
wcześniej na rok 1905, a nawet i na czas je 
szcze późniejszy, wierząc i polegając na rz-ko 
mych zapewnieniach hr. Lamsdorfa. Skoro jednak 
zapewnienia i obietnice nia spełniły się, a zapro
jektowane rosyjsko-austry &ek le reformy nietylko 
nie odpowiadały skromnym pierwotnie żądaniom 
Bułgarów macedońskich, lecz nadto roznamiętuiły 
jeszcze gorzej ludność, a i sfery rządzą* e turec
kie, musiało powstanie chociaż przedwcześnie 
wybuchnąć, zwłaszcza że urządzare w Bułg ryi 
przez komitety macedońskie (dzisiaj noszące urzę
dowo już tylko miano towarzystw dobroczyn
nych) mityngi i to nietylko po większych i mniej
szych miastach, lecz i po wsiach, podburzyły 
nadmiernie nastrój duc-owy narodu bułgar
skiego.

Po i wpływem bezimiennej odezwy, wydanej 
do obywateli sofijskieb, odbyto się 14, (27.) zm. 
o 10. zrana w tutejszej katedralnej cerkwi św. 
Krain Stefana uroczyste nabożeństwo żałobne za 
wymordowanych i walczących współbraci, po- 
czem urządzono z wzorowym porządkiem i spo
kojem wspaniały pochód żałobny po ulicach sto
licy Sofii, przystrojonych chorągwiami czarnemi 
w takiej 'lości, jakiej nie widziano od czasu po
grzebu zmarłej przedwcześnie a  łubianej po
wszechnie księżny Maryi Ludwiki. Z górą 10- 
tysięczny zsśtyp obywdteli s< fijsk ch, c różnych 
sfer i zajęć, udał się pod pomnik Wasyla Lewą
skiego, gdaie kapitan zapasu Al. Protogerow wy
powiedział mowę, w której opisał walkę nierów
ną, heroiczną swych współbraci z tamtej strony 
gór rodopskieb, z odwiecznym wrogiem, pnezem 
wybranej deputacyi, złożonej z tegoż samego p. 
Protogerowa i dr. Karajowewa i Władowa pole
cono zapytać rząd bułgarski: czy zamyśla real
niej wystąpić w kierunku szybszego rozstrzygnię
cia sprawy bułgarsko-macedońskiej, a nawet czy 
gotów jest ewentualnie w razie potrzeby wypo 
wiedzieć Turcyi wojnę. Prezydent ministrów i mi
nister spraw zagranicznych Rączo Petrow na po 
słuchaniu, udzielonem tej Jeputacyi, dyplomaty
cznie i wymijająco odrzekł, i ł  obecny rząd buł
garski jeszcze przy obejmowaniu steru spraw 
wypowiedział, że kierować się będzie interesami 
bułgaryi; że zajmuje się żvwo sprawą macedoń
ską i nie przestaje czynić potrzebnych ku po 
myśłnemu jej rozwiązaniu krokow, lecz na razie 
nie zamierza odstąpić od postawionego sobie po 
przednio planu.

Deputacya wyraziła, iż nie jest zadowolona 
z tej odpowiedzi i z rozgoryczeniem opuściła dom 
p. ministra-prezydenta. Obecnie zamierza ona 
zwołać ogromny mityDg zamieszkałych w Sofii 
Macedończyków, aby im przedstawić rezultat swej 
misyi i żądać wskazówek co do dalszego postę 
powacia w obec faktu, iż urzędowa Bułgarya nie 
zajmuje się wcale, albo nie tak żywo, jakby to 
b ło pożądanem i koniecznem, sprawą mace
dońską

Dalszym niemal ciągiem tego, a właściwiej

mówiąc, zdecydowanym wyrazem żądań głównego 
komitetu rewolucyjnego był odczyt zasłużonego 
b. profesora w tutejszej szkole wyższej i działa 
cza rewolucyjnego, p. Stojana Michajłowskiego, 
jaki odbył się na drugi dzień po manifeHacyjnym 
pochodzie żałobnym, W obec ogromnej liczby 
słuchaczów, zebranych w obszernym budynku 
cyrkowym „Bułgarya*, prelegent piętnując w trzy- 
godzinnej blisko mowie zachowanie się nie naro 
du rosyjskiego, lecz urzędowej Rosyi, a zwłaszcza 
ostatni jej komunikat w sprawie powstania buł
garskiego w Macedonii, wykazywał, że wymor
dowanie przeszło 60 OuO Bułgarów w Macedonii 
i w Adryanopolskiem, puszczenie z dymem i zrów
nanie z ziemią seiek icb siół i miast, bezczeszcze
nie kobiet i dziewcząt, jest już samo przez się 
wypowiedzeniem ze strony Turcyi wojny Bułga
ryi, i to wojny uajezdmezej a nie obronnej prze
ciwko „czetom* (oddziałom) powstańczym. Wojna 
ta wypowiedzianą została nie pewnej politycznie 
zorganizowanej sile, nie księstwu bułgarskiemu, 
lecz plemienicwi bułgarskiemu, masowo tępione
mu przez Turków z całą niemiłosiernością. W o 
bronie tego plemienia bułgarskiego stanąć powi
nien rząd bułgarski, stawiając na kartę (ń la 
bacąue) oały swój dorobek, byle albo osiągnąć 
pomyślne rozstrzygnięcie sprawy, lub też utracić 
wszystko dotąd zdobyte i posiadane.

Jakkolwiek rząd Petrowa-Petkowa, zdaniem 
wyżej przytoczonych głosów opozycji, nie zajmu
je się dość żywo sprawą macedońską i nie chce 
natychmiast wypowiedzieć „sympatycznej naro
dowi Bułgarskiemu wojny" z Turcyą, to przecież 
myśli rzeczywiście nad sposobem wyjścia z i łęd 
nego koła.

Zwoływanie coraz częściej rady mini 
strów zajmują się przeważnie tą sprawą, do
wodem czego zamawianie na gwałt szynelów żoł
nierskich, tornistrów, siodeł i obuwia, zakupno ko
ni kawaleryjskich i artyleryjskich na Węgrzech 
i w Rosyi, wypiek sucharów itp. Arsenały woj
skowe w Solli i w Razgradzie i wszystkie, war
sztaty pułkowe pracują ze zdwojoną siłą nad 
wyrobem patronów i-innych przyborów wojen
nych.

Ministerstwo wojny zwołało rezerwy (ur- 
lopników) i zapasowych, byłych podoficerów, na 
trzytygodniowe jakoby ćwiczenia wojskowe, lecz 
o uwolnieniu ich, pomimo upływu tego terminu, 
nic nie słychać; przeciwnie, przyśpieszono nawet 
pobór nowego rekruta

To zwoływanie jednak rezerw i podoficerów, 
oraz pobór rekruta, opozycja przypisuje nie rze
czywistej chęci wystąpienia zbrojnie przeciwko 
Turcyi, lecz chęci odciągnięcia więcej inteligentnych 
jednostek cd walki wyborczej. Rozkazem książęcym 
bowiem z dnia 14/27 sierpnia br. mają się oapyć 
dnia 19. października (1 listopada nowego stylu) 
wybory deputowanych do nowego XIII. ogólnego 
Zgromadzenia Narodowego Po tej dopiero dacie, 
jakkolwiek z naruszeniem konstytucji, ma nastą
pić rozpu iczeióc nie mających już gdzie się 
pomieścić rezerw a w sprawie macedońskiej nic 
się nie zrobi, tylko zastosuje się do wskazówek 
Austryi i Rosyi.

Wątpić jedDak należy, aby te przepowie
dnie opozycji się tprawdziły, g 88 konstytucji 
bułgarskiej nakazuje bowiem, „iź pięć dni przed 
wyborami do Zgromadzenia Narodowego i w sam 
dzień wyborów wyborcy jużto z całego powiatu 
wogóle, już to z każdej gminy oddzielnie, nie 
mogą być powoływani przez władze do służby 
wojskowej, ćwiczeh wojskowych lub tym podo
bnych, chyba w wypadka ogłoszenia stanu wo
jennego*. Wątpię zatem, aby obe .ny rząd miał 
zamiar lekceważyć sobie konstytucję, jeżeli nie 
chce zaznać losów uczestników byłego gabinetu 
T-dora lwanczowa-hadoaławowa, osądzonych 
przez specjalny sąd państwowy. Coś jednak na 
tych pogłoskach tyć musi, a taktem pozostanie, 
iż chcąc sobie zapewi ić pokój, Bułgarya przysło
wiowo szykuje się do wojny, na co jut wydała 
około 20,000 0O0 franków. Siei.

Rekuza carska.
l * w # w  16. października. 

Wodzireje masońsko-żydowcy Italii Zjedno
czonej wiją się jak piskorze w zoli. Szereg

swoich wizyt monarszych rozpoczął Wiktor Łma- 
nuel 111 nie od swego sojusznika w Berlinie i 
nie od Anglii, z którą co do mona Śródziemne
go zdawDa pozostają Włochy w sojuszu, wpraw
dzie niespisanym, ale siłą okoliczności trwałym, 
ani też od Francji, z  którą Włochy usiłują za
wiązać jak naściślejsze „porozumienie*, ale od 
Petersburga.

Wyglądało to na jakąś demonstrację —  
przeciw komu i w jakim celu, z jakich powodów, 
zgoła niewiadomo. Car jednak oświadczył teraz, 
że podróż swoją do Rzymu — odłożył i wiado
mość tę w l.ście carckim doręczył adjuiant kr 
Dołgoruzow krolowi właśnie w chwili, gdy kró
lestwo włoscy wybierali się z drugą z rzędu wi
zytą urzędowe do Paryża —  co rekuzę tem bar
dziej zaostrzyło.

Wiadomość ta jak piorun uderzyła w rzą
dowe sfe,,y włoskie. Widać to z tego faktu, że 
w chwili, kiedy rząd włeski już napewne wie
dział o — odłożeniu wizyty carskiej kazał pół- 
urzędowej Agengia Itąliano zaprzeczyć tej „po
głosce* —  uciekł się więc, jak berlińskie pisma 
nawet liberał: e podnoszą, do „kłamstwa*. I  kłam
stwem dalej wojuje. Tak np. półurzędowa Tribu- 
na zapewnia, iż to nie ze względu na socjalis
tów włoskich ^ar odłożył swój przyjazd, ale że 
go zapewne skłoniły do tego namowy jego kre
wnych w Darmsztadzie, tudzież „ p e r s w a z y j n e  
s z t u c z k i  z a z d r o s n e j  A u s t r y i * ,  a może 
zawikłania na dalekim Wschodzie...

W e włoskiej izbie posłów równoważą się 
liberali i Konserw tyści i losy gabinetu Zanar- 
cblleg zależą od wcale silnego zastępu socjali
stów, z którymi tez gabinet się zmotał, dla któ
rych między innymi do teki ministra wojny pows
tał żyda, a ten żyd przedewszyslkiem zabronił 
oficerom praktyk eligijnych. Jakoż obecnie musi 
bronić socyalistów ud zarzutu, ja k o b y  to z ich 
winy car w yrządził  despekt kró low i, narodowi i 
rządowi włoskiemu, — despekt tak ciężki, że 
opinia włoska daleko więcej nim się zajmuje, niż 
owacjami, czyuionsmi królowi we Francji.

Podobnie, jak Tribnna, kręci znaczna część 
prasy włoskiej, zwalając winę na wysłannika po- 
licyi rosyjskiej Łapuchina, że to on bawiąc wła
śnie teraz t-zy dni w Rzymie, fałszywe przesłał 
relacje do Darmsztadu, bo przecie 880 stowa
rzyszeń z Rzymu i z prowincyi rzymskiej przygo
towywało wielką manifestację dla cara i teras 
ubolewają, iż nie będą miały sposobności objawić 
dostAjnemu gościowi tę przyjaźń, jaką Włochy 
łączą z Rosyą i t. d.

Jakżeż opiewały owe relacje? Rosyjski in
spektor policyi wyrazi! najpierw zdziwienie swoje, 
Ze w porze tak biizkiej przyjazdu cara, nie mógł w 
R ym’>  ZDaleść ani iednego ministra. Dalej wska
zał nr agitację, jaką przeszło od poi roku pro
wadzą socyaliści, jak niemniej część prasy za po
mocą artykułów, karykatur obelżywych dla cara 
i narodu rosyjskiego a wreszcie wskazał na wro
gi względem cara manifest, podpisany przez 
czterdziestu deputowanych lewicy i na rezolucje, 
uchwalane przez gminy, korporacje i zgromadze
nia, a ziejące obelgami dla cara i narodu rosyj
skiego. Tego wszystkiego rząd włoski — re lac j
onował Łapuchin —  nie chce, czy nie widzi, a 
przynajmniej temu nie zaradzi. Ta właśnie osta- 
tD ia  uwaga miała wywołać zdumienie na dworze 
carskim i spowodować odwołanie wizyty.

Całe Włochy rozumniejsze są skonsterno
wane. A  jakże się zapatrują socyaliści? Główny 
ich organ Avanii (Naprzód) podaje artykuł try
umfujący pod napisem: „N ie przybywa i nie 
przybędzie*! w którym pisze: „Wypadek ten ma
niezawodnie charakterystyczną wartość history
czną w zmiennych polityki międzynarodowej ko
lejach. Konstatujemy, jako to po raz pierwszy pod 
panującemi rządami monarchicznemi proletaryat, 
dzięki swojej orgamzacyi politycznej, wywarł 
presję na wyDadki polityki zewnętrznej. Demon
stracja dopięła swego celu, a nawet jeszcze wię
cej. Jeżeli gabinet o tę sprawę zewnętrzną, zwią
zaną z wewnętrzną, potknie się i runie, to bę
dziemy mieli tę zasługę, żeśmy trupa pogrzebali 
i damy Włochom rząd, który będzie więcej dba
łym o interesa kraju".

W teatrze Argentina odbywały się już od 
ośmiu dni próby z operą galową; przygotowane 
już były tysiączne festony, girlandy, rosyjskie 
herby i chorągwie. Teraz całą robotę zastano-

18

Romans k norweskiego 
przez

JO NA OOŁDM ARA,
(Ciąg dalszy.)

Błyszczące, małe oczka pani Wregro bie
gały od jednego do drugiego z przybyłych ; ba
wiło ją to bardzo, że może zrobić tego rodzaju 
znajomości. Ileż to będzie miała do opowiada
nia n siabij w domu, w kołach swoich znajo
mych pań.

Zasiedli wszyscy przy stole jedli i pili.
I  rozmawiali.
Blancba powzięła zamiar tylko przysłuchi

wać się tym ludziom. Ale nie mogła się prze- 
mods, aby milczeć. Wysłuchawszy cierpień roz- 
wóua*. ucięła je zaraz mierzyć swojem mał
żeństwem.

— Gdybyśmy wszystkie takie były przeczu
lone, kochana pani Blanki Czyż mężów naszych 
mamy kochać wyłącznie miłością duchową? Ucho
waj Boże! Świat by wymarł! Nie sądzisz chyba 
pani, aby każda kobieta miała być westalką. To

bezsens I Zreiztą jeżeli paDi masz dziecko, to po 
winnaś siedzieć z ojcem swego dziecka. On także 
musiał znaleść w pani wiele nieprzyjemnego, sko
ro zgodził się no rozwód, co? Na miejscu pani 
rzuciłabym bezpożyteczne nauki, powróciłabym do 
mego męża i do mego dziecka i starałabym się 
być dla nich zupełnie zwykłą kobietą... Widzi 
pani, ja jestem już od dwunastu lat zamężną a 
mój mąż nie jest wcale idealnym; gdy byłam 
młodą dziewczyną, także wierzyłam, że jestem 
strasznie mądrą, delikatną i duchową. Ale przy
zwyczaiłam się do szlafroka, do pantofli i do co
dziennego życia i jestem przytem zupełnie szczę
śliwą.

— Różne są charaktery — westchnęła pani 
Blank i podniosła swe palące oczy do sufitu. — 
Dusza moja przechodziła takie straszne cierpie
nia, że nie odważyłabym się ponownie narazić... 
Nie, lepiej rozbić się na Dełnem morzu.

— ' No, teg# nie zabraknie... — dorzuciła 
pani Gregro. zauważywszy, że medyk dawał tej 
cierpiącej duszy tajemne znaki.

—  Naturalnie, jeżeli ktoś wiecznie ma na
bitą głowę historyami miłosnemi, ten napróżno 
życia szuka rzekła studentka z krótkiemi w ło
sami i zapaliła świeże cygaretko — jedynem, co 
ma wartość, jest wiedza. Gdy studyuję poszcze
gólne fazy rozwoju świata i ich wpły w na orga

niczne istoty, muszę się śmiać z tych głupich, 
małych ludzi, którzy to troszeczkę życia tak po
ważnie biorą i jeszcze je drobnostkami zatruwają.

— No, drobneutką to już nie można na
zwać miłości — wtrącił Blanche.

— Karen za dużo zwraca uwagi na mate 
ryał człowieczy — rzekł przystojny student — a 
zapomina o iskrze nieśmiertelności, w nas będą
cej. Jakie pożałowania godnym jest człowiek, 
który w mą wierzy; jest ona tem, co nas roz
różnia od zwierzęcia. Gdyż wszystkie inne orga
na posiada także zwierzę, jak to nam tu nasz 
przyjaciel już niejednokrotnie wyjaśniał.

Medyk zaśmiał się.
—  Nie trudź się przyjaciela. Nieśmiertelnym 

w nas jest tylko popęd natury, a i ten tylko 
w tem znaczeniu, że posiada go każde żyjące 
stworzenie.

— Obrzydliwy pan jesteś! A całe nasze we
wnętrzne życie, mój panie? Nasze cierpienia i ra
dości, nasze nadzieje i myśli.

— Wszystko to jest tylko działaniem na
szych zmysłów, łaskawa pani. Niczem więcej. 
Mamy ich bowiem więcej, niżeli pięć.

Pani Blanche przerwała dalszą rozmowę, 
powstając od stołu. Wszyscy przeszli do sąsie
dniego pokoju, gdzie ugrupowali się malowniczo. 
Selma usiadła na stole, na którym leżało kilka

dzieł naukowych. Uwadze siostry Marka nie uszło  ̂
że miejsce to musi być zwykłem Selmy. Przypa
trywała się pięknej różowej kobiecie z uwagą i 
zamyśliła się.

Nad głową Selmy wisiał Rembrandt, a 
Blanche wzdrygała się każdym razem, gdy wzrok 
jej padł na martwe ciało.

— Jak mogłeś taki wstrętny obraz u siebie 
zawiesić, Marku — rzekła nerwowo.

— Pochodzi on od Eljerta —  odjiowiedział, 
wzruszając ramionami.

— Jest to zupełnie podobne do Eljerta, aby 
ludzi jeszrze po śmierci dręczyć — zawołała. -• 
Powinieneś był wyrzec się tego spadku.

Blanche nie lubiła nigdy Eljerta; nie mo
gła znosić jego brzydoty a Dała się jego zło
śliwości.

Inni śmiali się ukradkiem. Spadku po El- 
jercie nikt by nie mógł odrzucić.

Zaczęto mówić o Eljercie. Wszyscy znali go
tyl'ro trochę, ale każdy z nich miał coś do zga
nienia u niego.

Selma spojrzała na Marka. Ten jednak mil
czał i nie bronił zmarłego przyjaciela.

— Eljert Assmussen był ucieleśnieniem naj
grubszego egoizmu —  mówił medyk — pogar
dzał ludźmi, ponieważ znał siebie samego i drwił

ze świata, ponieważ ten jest tak nędznym, jakim 
on był...

— Mówicie błazeństwa — rzekła Selma — 
Eljert mógł drwić ze świata, ponieważ go prze
zwyciężył, mógł pogardzać ludźmi, ponieważ wy
niósł się ponad ich matostk. Wy wszyscy, wy 
urągacie umarłemu, którego za życia obawialiście 
się... jedno jego spojrzenie napawało was drżeniem, 
ponieważ czuliście, że widzi waszą nicość... i dla
tego nienawidzicie go nawet w grabie Nawet 
wobec umarłego nie jesteście sprawiedliwi, po
nieważ on, gdy był żywy, miał prawo wemi... 
nami pogardzać...

—  No... jeżeli go pani tak dokładnie znała...— 
rzekł medyk z ironią.

—  Ona ma słuszność — zawołała studen
tka. — Eljert był więcej wart, aniżeli my wszyscy 
razem.

—  Bardzo proszę —  rzekła pani Gregro — 
ja nie uważam siebie za tan mało wartą, 
A  może panna Ma.tens zechce nam cokolwiek 
opowiedzieć o Eljercie... skoro znała go tak 
dobrze..

(Ciąg dalszy n u t )

D om  a m e r y k a ń s k i ,

ul. Trzeciego Maja II.
Pierwsze źiódło do nabycia najnowszych i najgustowniejszych towarów 
modnych dla Panów t przyborów do podróży. Codziennie nadcho d2$ nowości.
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wiono a Aoanti proponuje, aby to przedstawie
nie galowe wyprawiono na cześć Ferriegc (wo
dza socyalistów), jako trymfuatora doby niniej
szej, tylko że on m«zyki nie lubi...

Część prasy rzymskiej żąda, aby kodeks 
karny zastosowano do tych, którzy zakłócają do
bre stosunki międzynarodowe. Próżne gadaniel 
Rzeczą pewną jest, ie  Wiochy, król, naród i 
rząd ujrzały przecie przepaść, w którą się dzięki 
rządem masońskim staczają. I  pewnem jest, ie  
je ili car przyjedzie, to może nie do Rzymu, a na 
kaidy sposób będzie go witał Zanardelli juko 
prezes gabinetu. Pewnem tei jest, iż ces. Fran
ciszek Józef tera-', aż nadto jest wytłumaczonym, 
ie  nie przyjedzie do Rzymu i że Pius X., jeżeli, 
jak twierdzą niektórzy, pragnął *erwać wrzeciądze 
swego w ęzienia, po tych orgiach socyalistycz- 
nych zaniechał tego zamiaru, ku ogromnemu u- 
bolewaniu rządu włoskiego. Na samowole bez
karnej bandy socyalistycznej nikt poważny nie 
narazi swojej godności a ewentualnie i swego 
życia.

Korespondencye.
P a r y ż  7. psżdzier ika.

(Córka ks. brnnświokiego. — Porwanie pięknej 
niesnajomej. — Miodowe miesiące. — Rozwiane 

■ny. — Z eaarej przędzy żywota).

Zmarła lu kobieta, o której dzienniki podają 
narazo skąpe wiadomości a która swego czasu sły
nęła z niepospolitej piękności. Mówiono wtedy > 
pisano o niej wiele ta. ie  i ze względu nu jej 
pocnodzeme.

Marya hr. de Cnrry była córką naturalną 
Karola li., księcia Brunswicku i Luneburgu. Ojc.ec 
jego poległ w bitwie pod Waterloo, a on sam 
zamieszkał na pewien czas w Londynie, gdzie 
prowadził życie błyszczące. Młody książę zoba
czył raz w teatrze -siedzącą w przeciwległej loży 
bard o przystojną pannę, z której nie spuszcza! 
oka. Pod komeo przedstawienia stanął u wyjścia 
i zobaczył ową nieznajomą, jak wsiadała z jakąś 
starszą panią do powozu. Chcąc koniecznie do
wiedzieć się, gdzie mieszka owa piękność, sko 
rsystał z ciemności nocy i ulokował się między 
tylnemi resorami powozu. Gdy ten się zatrzymał, 
a damy wys adły, dowiedział się od portyera, że 
panna kształci s-ę w muzyce, a jej matka posiada 
niewielki mująiec^ek. Nazwisko dziewczyny: Cnar- 
lotta Colville.

W  kilka dni później wyjechał do Paryża i 
zamieszkał w hotelu des Princes. Przedt m .azał 
swemu adjutantowi polnemu uprowadzić Char- 
lottę i przyjechać z nią do Paryża. D. 14. listo 
pada 1825 przybył adjutant z panią do Paryża i 
alokował ją w hoteli Montmorency. Niebawem 
zjawił się sam książę, a że był młodym i przy
stojnym a przytem udzielnym władcą, przyszło 
mu bez wielkich trudności nakłonić Charlottę do 
pozostania przy mm w Paryżu. Spędzili w za
cisznej willi cztery m eaiące, klóre im upłynęły 
lotem strzały

Następnie udał się Karol 11. ze swą kurty
zaną do BrunSwiku i wyznaczył jej na mieszkanie 
paiaa Wendessen, urządzony z wielkim przepy
chem. Po roku przyszła na świat córeczka, która 
otrzymała tytuł hrabianki Colmar.

Po pewnym czasie Charlotta Colville zacięła 
żałować swego kroku i przy aanej spesobności 
•korzystała z nieobecności księcia i wraz z córką 
powróciła do Anglii. Ojc-u udało się córkę ode 
brać. CoWille osiadła na lodzie, gdyż matka w 
obec jej prowadzenia się wyrzekła się jej.

Karol 1L rządził krotko. Jego życie buiaszcze, 
nie odpowiadające godności władcy, stało nę po
wodem cgółnego niezadowolenia w kraju. Po
wstały zamieszki, których rezultatem było zdetro
nizowanie księcia i przejście rządów w r. 183U 
na ręce jego brata, ks. Fryderyka Wilhelma.

Karol zwykł był mawiać :
— Utraciłem tron, lecz pozostała mi jedyna 

córka.
Książę rozporządzając olbrzymią tortuną. u 

ciekai się do najrozmaitszych środków, niciaedy 
uz«lonych, by powrócić do władzy. Wszy.-tko na
daremnie W końcu osiadł w Paryżu, gdzie 
stał się powszechnie znanym ze swej ekscen- 
tryczności.

Nabył przy Polach Elizejskich okazały pałac, 
który później stał się własnością królowej Izabeli 
hiszpańskiej. Następnie wypudował przy Luku 
Tryumfalnym wspaniałą rezydenc ę o dziwacznym 
stylu. /nachodziła się tam trumna komnata, 
gdzie zdetronizowany książę ukrył 80 milionów w 
złocie i brylantach i 30 rozmaitego kształtu i 
barwy peruk. Gdy pałac był już kompletnie urzą
dzony, Korol U. sprowadził z zamku Yendessen 
swą ukochaną córkę. Aczkolwiek było to dziecię 
miłości, kb.ąię traktował ją jako córkę prawowitą 
i darzył szczodrze pieszczotami. Hrabiance bra
kowało chyba tylko ptisiego mleka.

Zdarzył się jednak wypadek, który rozpró
szył te słodkie sny. Panienka, acakolwiek protes
tantka, udała bis r- z do katedry aa kazanie zło- 
toustego ks. La^ordaire za którego wpływem tyle 
mak m.tości innowierczych przeszło na katoli
cyzm. Hrab.anza de Colmar przejęła się gorliwie 
naukami kaznodziei i w rezultacie przeszła na 
wiarę katolicką.

Na wiadomość o tern przyjaciele księcia, pa
storzy protestanccy zasypali go cierpkiemi wy
mówkami. Książę zebrał Wszystkie listy i posłał 
je córce Ta byia niewzruszoną, skutkiem czego 
ojciec aerwał z mą wszelkie stosunki.

W roku 1841 wyszła hr. de Colmar za 
hr. ds C iwry; z omast posagu otrzymała od ojca 
monetę złotą z jego wizerunkiem. Nieba nie 
szczędziły potomstwa. Hrabina została matką 
siedmiu synów Środki do życia się wyczerpały. 
Córka Karola 11. poczęła się z ojcem proceso
wać ; wszystkie procesy przegrała. Książę zapisał 
swój majątek na rzecz Napoleona III. i następcy 
tronu.

Po woime francusku-pruzkiej i detromzacyi 
Bonapartycb Karol II. zmienił postanowienie 
i zapisał swe dziedzictwo miastu Genewie, które 
mu u zniosło wspaniały pomnik.

D. 1. siennia 1878 książę crał w szaeby 
ze 8 «rm  szambelanem. W tym czasie rażony 
spopleksyą padł bez życia. Córka procesowała 
się dalej z gminą Genewy; w koócu zmarła w 
Paryżu w unóstwie i zapomnieniu.

W. Kory iome*

Lwdw 16. października.

W dzisiejszych rozprawach nad szkołam 
śrt dniemi wybiła się na pierwsze miejsce odpo
wiedź prezesa krakowskiej Akademii umiejętno
ści, Eks. St. Tarnowskiego, na wszystkie dotych
czasowe przemówienia w tej sprawie. Była to 
odpowiedź treścią i formą znakomita. W skupie
niu słuchała jej cata izba Hr. Tarnowski ró
wnież nie mógł pominąć strony politycznej, nada
wanej sprawie szkół przez posłów ruskich. Ale 
i on, jak wczoraj Eks. Dzieduszycki, stwierdził, 
że charakter polityczny nadano kwestyi edukacyj
nej nie ze strony polskiej. My — mówił hr. Tai - 
nowski — stanęliśmy na punkcie czysto rzeczo
wym; pierwsze zdanie było nie przeciw nowemu 
gimnazyum ruskiemu w zasadzie, ale domagające 
się tylko załatwienia najpierw sprawy prze; ełnie- 
nienia tych gimnazyów, które liczą ponad 1000 
uczniów; co jesi nag'c ze, ma być wpisrw zała
twione, a co Rusini z tego zrobili..? Mówił wre
szcie hr. Tarnowski o tej nienawiści, która zakaża 
wszystko piękne i dobre, która jest największem nie
szczęściem w wzajemnym stosunku Kus.nów i Po
laków, która doprowadza do oburzających faktów... 
Historya mogłaby nas wiele o jej następstwach 
nauczyć... lecz nie drażnijmy...

P, StapińsLi oświadczył się przeciw przyję
ciu z uznaniem do wiadomości oświadczenia wła
dzy szkolnej, że będzie przeciwdziałać egitacy. 
radykalnej w szkołach. Naturalnie. Temu posłowi 
ludowemu agitacya taka jes potrzeDną. Im wię
cej woda będzie mąconą w kraju, tern łatwiej 
mu będzie po niej pływać.

Ks. Stojałowski dał się dz.ś porwać swemu 
temperamentowi i mówiąc dtsgo, powiedział dużo 
herezyj. Odważył się powiedzieć, że Kościół ka
tolicki stał się synonimem absolutyzmu i niewoli 
i dlatego nie może pociągać młodz;eży...

S«jm przyjął wszystk.e wnioski komisyi 
szkolnej.

Uchwauł jeszcze następnie nadzwyczaj ży
wotną rezolucyę p. Kozłowskiego, żądającą ochro
ny interesów naszych przy zmianie taryfy celnej 
i odnawianiu traktatów handlowych.

35. posiedzenie I. sesyi V I I I .  sejm.
Wniesiono tyle interpelacyj, że odczytywa

nie ich trwało dziś pół godziny. Wszystkie do 
tyczą spraw drobiazgowych.

Z porządku dziennego motywował p. R u 
r o v- 8 k i swói projekt ustawy gminnej dla Za
kopanego, a Izba odesłała ten wniosek do ko
ra syi gminnej.

Nastąpił dalszy ciąg dyssusyi nad

ubo lam l źred niemi.
Sprawozdawca Eks. hr. Stamcław T  a r- 

n o w s k i  stwierdził, że wnioskom komisyi nikt 
w Izbie się nie sprzeciwiał i podz ękował posłom 
za pogłębienie i rozszerzeń e uwug komisyi o 
sprawach szkolnych. Podniósł zgodnie z ks. arcy
biskupem Teodorowiczem, że zadaniem nauki re- 
ligii jest nietylko rozbudzenie wiary, ale i ugrun
towanie na wszelkie ataki ze strony prądów an- 
tyreligijnych. Uznaje za bardzo pożądane, aby 
uczniowie wstępowali do związków religijnych, 
jak tego so -ie życzył ks. Wiiczkiewicz, ale oba
wiać się należy, że młodzież, dostawszy upowa
żnienie na wstępowanie do związków jednego ro
dzaju, zapragnęłaby wstępować do związków m 
nych, mniej pożądanych.

Co do projektu ks. Wilczkiewicza, aby two
rzyć a lasy wyzn .niowe, to ze względu na ustawy 
państwowe zrobić się to nie d*. Ale przyznać to 
należy, na co dyrektorowie i nauczyciele nieje
dnokrotnie zwracali już uwagę, że pierwiastki 
ateizmu wnoszone są w większej części przez 
młodzież żydowską.

Pod względem aauki języka niem.e ikiego to 
jest postęp Zauważono, żb uczniowie klas niższych, 
którzy się uczą według nowych instrukcyj, umieją 
stosunkowo więcej, niż uczniowie klas wyższych 
Rozumiemy to dobrze, że znajomość języka nie
mieckiego me szkodzi w niczem naszej świado
mości narodowej.

Mówca nie uważa, aby słusznym był pro
jekt zupełnego utrakwizmu w gimnazyacb, miano
wicie, aby pewne przedmioty wykładano po pol
sku, inne po rusku we wszystkich szkołach. Nie 
zgadza się z tern, co mówił po&cł Rotter, uie są
dzi, aby języki klasyczne zagważdżały umysły. 
Podobnie co do zniesienia matury widzi, że aziś, 
znacznie mniej do niej się uczą. n ż̂ dawniej, a 
.otrzebna jest ona, dodając powagi całej nauce 
gimnazyalnej ucznia.

Przepełnienie szkół jest objawem niepożą
danym, a zaradzić mu nie będzie można. Trzeba 
koniecznie skierować młodzież do innych szkół. 
Kraj może okazać się za małym do pomieszcze
nia tego nadmiaru ludzi wykształconych w jednym 
kierunku.

Co do istnienia agilacyi politycznej, nikt 
(emu nie przeczył. P. Oleśnicki doczytał się mię
dzy wierszami jednostronnego oskarżenia mło 
dzieży ruskiej. Szkoda, że nie czytał tego, co było 
w wierszach Powiedziano tam bowiem wyraźnie, 
że agiiucya, wychodząca z poza szkoły, obejmuje 
zarówno młodzież polsKą jak ruską. P. Oleśnicki 
ma słuszność, kiedy mówi, że młodzież z natury 
swojej idzie za ideałami swojego społeczeństwa; 
można się nawet nie dziwić, że przebiera mekie- 
ay miarę. ALe społeczeństwo pow.nno sprowadzać 
te popędy do właściwej miary, przestrzegać przed 
złymi wpływami. Antidota na rozsiewanie niena
wiści muszą być stosowane.

Powtórzyć muszę — mówił dalej hr. Tar
nowski -  za p. Dzieduszyckim, że charakter 
polityczny sprawie gimnazyalnej nie myśmy na
dali. Kiedy niedawno ko misy a przyszła z przy
jaznym wnioskiem o założenie jednej ruskiej 
szkoły średniej, ale żądała przedtem założenia 
paru szkóI polskich tam, gdzie pękają one od 
nadmiaru uczniów, to kumisya stała tylko na stano
wisku rzeczowem. Z pierwiastków waśni, które 
się w sprawy te wnosi, n e  zbuduje się niczego 
stałego. „Gdybym chciał, inalazłbym przykłady 
w historyi — ale dajmy racz, j pokój, nie roz
jątrzajmy ran, zbyt już dotkliwych".

Na tem skończono dyskusyę generalną.
W  dyskusyi szczegółowej —  wnioski ko 

misyi podaliśmy uuegdaj —  do ustępu drugiego

przemawiał p. S t a p i a s k i  przeciw przyjęciu 
„z uznaniem" do wiadomości oświadczenia rady 
szkolnej krajowej, iż będzie przeciwdziałać agi- 
tacyi radykalnej w szkołach średnich, gdyż zda
niem tego posła należ., przeciw działać „agilacyi 
stańczyków i kleryraiów", szerzonej w szkołach. 
Ks. S t o j a ł o w s k i  również dowodził, że ze 
strony zachowawczej i klerykalncj szerzona jett 
w szkołach średnich tek sumo agitacya, jak ze 
struny radykalnej. Po odpowiedzi sprawozdawcy 
hr. Tarnowskiego ten ustępv a następnie i wszyst
kie wnioski komisyi szaolnej przyjęła ,zba wszyst 
kimi głosami przeciw trzem glosom ludów 
oów. Posłowie ruscy w czasie głosowania byli 
nieobecni.

Dodatkowo uchwalono wniosek p. Oleśni 
ckiego, wzywający rząd o wzniesienie gmachu 
gimnazyum ruskiego w Tarnopolu. Inne wnioski' 
tego posła na propozycyę p. Bobrzy ńskieg© ode
słano do komisyi szkolnej dla zbadania i zdania 
sprawy w ciągu tej sesyi.

Ochrona Interesów krąjow yeh.
Z porządku dzielnego p. P a y g e r t  przed-i 

łożył sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo-j 
wego o wniosku posła K o z ł o w s k i e g o  w 
przedmiocie ochrony interesów krajowych przy 
zmianie taryfy celnej i odnowienia traktatów han
dlowych.

Uchwalono reznlucyę z wezwaniem do rzą-, 
du, ażeby układ z Węgrami ochraniał nas przedj 
zawieraniem z Węgier chorób zaraźliwych zwie i 
rząt domowych lepiej, niż to dotąd było i niż tol 
czyni projektowana ugoda, ażeby koleje przed t 
litawskie me woziły towarów węgienkich taniej,' 
niż nasze, ażeby ceny przewozu naszych pro
duktów rolniczych na kolejach państwowych przy 
wywozie za granicę monarchii zniżył do poziomu 
.aryf transitowycb, przyznanych produktom rol
niczym rosyjskim, -  ażeby zawierając traktaty 
handlowe z państwami środkowej i zachodniej 
Europy, w szczególności z państwem niemieekiem, 
starał się o uzyskanie jak najk rzystniejszych 
warunków dla wywozu naszych zwierząt domo
wych, ryb, płodów gospodarstwa rolnego, drzewa, 
nalty i towarów przemysłu, z powyższą produkcyą 
surową związanego, —  ażeby domagał się usu 
męeia wszelkich urządzeń handlowo-cłowych ma
jących taki sam skutek, jak gdyby opłacano 
premię eksportową za wywóz płodów rolnycb 
mianowicie zniei ienia tak zwanych „Einfuhr- 
scheine" w obrocie handlowym z Au tro-Węgra 
mi, — ażeby starał się o ścisłe wykonanie ze 
stron; Niemiec konwencyi weterynaryjnej i o u 
sunięcie nieuzasadnionych zakazów importu bydła 
i nierogacizny z Galicyi pochodzącego, — ażeby 
w razie zawarcia traktatu z państwami bałknń- 
skiemi rząd interesów rolnictwa i przemysłu rol
niczego pod żadnym warunkiem nie poświęcał, 
a przedewsz slkiem nie zez s olił na przywóz 
zwierząt domowych z Rosyi i z krajów batkań 
skieb, —  ażeby nie przyznawał Serbii żadnych 
ulg cłowych daiej idących niż te, które posiadać 
będą inne państwa przez Austro-Węgry pod 
względem handlowym najżyczliwiej traktowane.

W dyskusyi nad tą sprawą p. B c b r z y ó  
s k , upomniał się o ochronę ryb a p. K o l i  
s c h e r  kładł wagę na doniosłość dla naszego 
przemysłu i handlu ugody z Węgrami. Winniśmy 
się też starać, by stosunek naszego eksportu do 
Niemiec nie popsuł się, lecL by się poprawił. P. 
Kolischer miał na myśli głównie zwierzęta i 
drzewo.

2 dalszego porządku dziennego
uchwalono ustawę, nadającą szpitalow w 

Kałuszu charakter szoitąla powszechnego i pu 
blicznego.

W ołosk i nagło.
Uchwalono następnie dwa wnioski nagłe o< 

pomoc dla pogorzelców w Latań w DobromiJ - 
skiem i Dębowcu w Stanisławów, kiem.

Pod koniec poi edzeoia p. Stapinski oznaj
mił marszałkowi, że sejm jest w stanie oblęże
nia^); domagał się usunięciu pulicyi konnej i' 
pieszej z przed gmachu sejmowego. Marszałek 
odpowiedział, że nikogc o straż nie prosił, a jogo 
ingereneya dotyczy tylko samego gmachu.

W nioski 1 interpelacje.
P. P o t o c z e k  zgłosił wniosek w sprawie 

regulacyi pensyi wikarych.
P. A g o p s o w i c z  interpelował w spra

wie nieprawnego urządzenia przez p. Poppera na 
Swicy klauzy dla spławiania drzewa.

Następne pos iedzenie w sobotę o god? 10 
zrana.

Gmina m. Krakowa wniosła petycyę do 
sejmu krajowego na ręce posła Leo, o udzielenie 
zapomogi na odrestaurowanie całej wyższej wieży 
kościoła Maryackiego. Częś': wieży, która groziła 
największem niebezpieczeństwem, gmuua odre
staurowała z własnych funduszów

enemat

KRONIKA.
Lądów, dn ia  16 p a id z ie m ik o  19JH.

U a l e m U n y k .
W sobotę 17. paids: roika. Lucyny. — Gr. kat. 

Jercfteja. -  Ko) aiow. Zatysłi . -.
Woohód słońca 6 28, zachód 6-00.
W niedzielą 18. ąaśaiiurmka Łukasza Ew. — Gr. 

kat. Ohary-yny 1 — Kai. slow. Bratumita.
Wschód stońoa 6 30, saohód 4*59.
W poniedziałek 19. caJ dsiernika. Piotra s Alk. — 

Gr. kat Ftjmy Ap. — Kai sio w Ziemowita bł.
Wschód ałońoa 6 31, aaohód 4 67.

Do dzisiejszego numi ru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści du tych Szan. prenumeratorów, 
którzy go abonnją.

Ekso. Juljan Dunajewski przybył do Lwo
wa i bierze udział w pracach sejmowych.

—  Leon hr. PlniritKI wyjechał do Wiednia, 
gdzie zaniemógł brat jego ra ioa dwora Stauisław 
hi. p niński.

—  Przeniesienie Rotmistrz I  klasy, Rudolf 
Geyer, przemeuiony z Linou do komendy iaLdar- 
meryi we Lwowie.

Namiestnik przeniósł lekarzy powiatowych: dr. 
Kazimierza borowskiego z Limanowej do Rze 
szowa i dra Bronisława Waizj “kiego ze Lwowa 
do Krasowa, a koncipistę tamtejszego dra Leopol
da Haima ze Stanisławowa do Limanowej

—  Weterynarze wojakowi. W ubiegłym roku 
cywilni smohacze wojskowego instytutu weteryna- 
ryi i wyższej szkoły weterynaryi w Wiednia za
protestowali przeciw przepisom szkoły, które fre--

kwentantów wojskowych tegc instytutu stawiały 
zupełnie na równi z frekwentautami cywilnymi, 
pomimo tego, ie pierwsi mieli niższe wykształcenie, 
gdyż cywilni frehwantanoi musieli mieć egzamin 
dojrzałości

Sprawa ,a była przedm otem interpeiacyi w 
radzie państwa i wówczas minister oświaty dr. 
Hartel przyrzekł, i i  “prawą tą się zajmie. W isto 
cie wi»edł też w rokowania z ministiem wojny i 
iak się dowiadnje obecnie Binro korespondencyjne, 
ministerstwo wojny zamierza w ten sposób zrefor
mować instytut weterynaryjny, że także frekwen- 
tanci wojażowi dopuszczeni będą do wyższych 
,studyów weterynaryjnych tylkc po zdaniu egzaminu 
.dojrzałości f pomieszczeni w internacie analogicz
nym do akademii wojskowej. Ze względn zaś na 
4* daoie wyższego wykształcenia od przyszłych we
terynarzy wojskowych, będą ustanowione posady 

! weterynarzy sztabowych.

j Kronika lwowska.
— Rada IN. Lwowa. Na wozorejszem posie- 

,dzeniu nohwalono najpierw wniosek nagły, a ta- 
; ki... dziwny, że tendencyę jego zrozumieć trudno. 
;Oto p. Riedl zainterpelował, na jakiej podstawie 
jpozwolonc uczęszczać młodzieży szkolnej gremial
nie do kościoła św. Łazarza, przeznaczonego na 
użytek prebendnryuszy tego zakładu. P. Waliohie 
wioz wyjaśnił, że pozwolenia udzislił proboszcz ks 
Jnrkiewioz, który ma do tego inpołne prawo i 
który stwierdził, że praez mszę studencką preben- 
daryusze w niczem nio są krępowani. Teraz więc 
p, Riedi postawił wniosek nagły, aby komisya 
zarządzająca zakładem św. Łazarza, zbadała do ty
godnia (1) jak daleko sięga prawo proboszcza i 
jragerenoya gminy w oprawach probostwa. I  rada 
jwuioseit taki uchwaliła!

Dr. Lisiewioz interpelował, czy prawdą jest, 
[jakoby reskryptem ministerstwa spraw wewnętrz
nych zażądano od magistratu, by urzędował W pe- 
,wnych wypadkach na żądanie stron w języka ru
skim? Prezydent udpowiedziiil. że chodzi tu o 
oprawę z ruską ase^uraoyą „Dnistr“ , która iąda- 

jła, by * nii) magistrat lwowski po rusku ursędo- 
wał Ponieważ magistrat, warując swo prawa od 
mówił temn żądanin, więc ,Dnistr4' rekurował do 
• namiestnictwa i to, a nie ministerstwo, zażądało 
od magistratu urzędowania z ruskiemi stronami po 
Tubku, Sprawa ta Dędzie w przyszłym tygodniu 
•przedmiotem obrad magistratu, który dla warowa- 
inia praw gminy o polskim urzędowym języhn pój 
dtie do ministerstwa i dalej z rekursem. Dr. 
Aschkenazy zażądał, aby sprawę tę wzięto pod 
!obrady rady miejskiej i to rchwelono.

Następnie przystąpiono do lalszej dyskusyi 
nad sprawą opieki nad ubogimi, przerwaną na po- 
przsdnism posiedzeniu. Projek opieki, referowany 
przez p, Markiewioha, streszcza się głównie w in- 
s*ytr,cyi t. «. opiekurów ubogich po dzielnicach 
wybieranych, względnie mianowanych, z pośród 
obywateli. Taka dzielnicowa organizaoya miałaby, 
scianiem referenta, działać skuteczniej, niż dziś 
scentralizowana akoya w departamencie ubogioh i 
bomisaryatach. Oczywiście, że opieka ta miałaby 
być rozciągnięta na ubogioh do gminy m Lwowa 
przynależnych, a miałaby wreszcie za zadanie, że
braków zawodowych, napływających z te miasta, 
ze Lwowa nsnwaó. Gmina robi, co do niej należy 
w zakładach pod jej : arządem lub patronat im zo
stających, ale, by zadanie zostało skutkiem uwień
czone, musi się domagać stanowczo, aby i kraj 
spełniał swe obowiązki. P. Lewicki wniósł o utwo
rzenie osobnego binra dla spraw nbogicL. P Gho- 
łodeoki postawił wniosek, o odroczenie uchwalenia 
instrnkoyi dla ubogich aż do ułożenia katastru n- 
DOfich, do gminy przynależnych i wniosek ten u 

( chwalono. • .%
W końca achwhiono przystąpić do krajów. 

Związku pi zemysłowege z udziałem 1O00 koron.
=  HsJdamacji na uolwertyłeeie lwowskim.

Duś po 1ji 9 rano wszedł do sali wykładowej nr. 
I  na pierwszem piętrze, gdzie byli zebrani siu 
Ciiaoze trzeciego rokn teologii oba obrządków, ks. 
rektor Fijałek. Po krótkiej modlitwie, rozpoesą' 
zapowiedziany wykład na tan at „Histcriee ecole- 
•iasticae institntiones".

Niebawem jedną1'  otworzyły się drzwi gwał
townie i do sali wpadło kilkudziesięciu ruskich 
akademików z okrzykiem _perea‘ “ , „abzug". 
Wśród niemilknących wrzasków zaozęły padać w 
kierunku Jego Magniticenoyi jaja, Wówczas ks. 
rektor, i całym spokojem, otoczony kilka alumna
mi obii. rzymsko-katolickiego, opuścił milcząco 
salę. W  ślad za nim wbiegli na korytarz „al ade- 
micy“ ruscy nie przestając hałasować, a jeden z 
„uhraińców" jak powiudaję — potrącił nawet 
ks rektor..

Sekretarz uniwersytetu prof, di W ’niarz n- 
siłował uspokoić hałasujących, jednakowoż wezwą 
nie jego do porządku, jak też, aby ci, ktdrzy mieli 
odwag" znieważyć osobę duchowni, i swego naj 
wyżs >go przełożonego, otwarcie przyznali się do 
czynn, v został- bez skutku.

, Ukraińcy “ z hałasem i stukiem opuścili 
gmach uniwersytetu Po chwili atoli jeden z pro- 
wodyiów powrócił do sali wykładowej i "ezwał 
alamnów obrz. gr. kat. do opuszezenia jej. Wtedy 
przystąpił doń dr. Winiarz i zapytał o nazwisko 
jego, ten go jednak nio podał. Z trudem ndało się 
dr. Winianowi dowiedzieć się o imienin i nazwi
sku obiecującego młodzieńca. Nazwiska siedmiu in 
nych akiidemików-nkraińoów, stojących przed bu 
dynkiem, również zanotrwał dr. Winiarz, a gdy 
oheieli wojśó do uniwersy retu, oświadczył, że 
wzbrania im wstępu

Sala wykładowa, w której dokonano gwałtn, 
przedstawia się odrażająco. Soiana, pod którą stoi 
katedra, pełna plam z jaj, taolioa Drzed iiurawiona, 
katedra pult i podłoga zasypane skorupami jni, 
porozbijanymi jabłkami, śliwki mi itp.

Wiele szczegółów wskazuje na to, że inspi
ratorami dzisiejszego gwałtu są ruscy słuchacze 
teologii. Trzymani teraz w ryzach, nie odważyli się 
jednak sami rei nitować, r ucili tylko kapslę, a 
akademicy świecoy, którzy byli z klerykami w 
zmowie, dokonali reszty. Po gwałcie widaó było 
oł twarzach rnsbioh kleryków wyraz zadowoleniu, 
który pokrywać się starali uśmiechami ironicznymi. 
Bardziej jednak goręci z nich riedwu znacz nie da
wali wyraz swej płaskiej radości.

Po odejlcin eksoedont»w ks. rektor Fijałek 
wróoił do sali i wykładu swojego dokończył.

Zupełnie niespodzie anie przybył na uniwer
sytet dziś przed południem m nister dr. Piętak 
w cela odwiedzenia kilku profosorów i dowiedział 
się o zajściu.

Posłowie sejmowi, dowiedziawszy się, ie  re
ktor ks. Fijałek. zajęty sesys senatu, nie może 
przyjść na posiedzenie sejmowe posłali mu swoje 
bilety, jako wyraz oburzenia ■ i o—odn dzisiejszego 
zajścia nn uniwersytecie.

Stwierdzono że między decuonstran ami znaj
dowali się oprócz akademików także ąie należący 
wcale do uniwersytetu socyaiiśc’ , przeważnie żydzi,

jji>raz jednostki, trudniące się niejako zawodowo 
agitaoyami i awanturami.

~  Nosacizna u koni. Zrewidowano już wszyst
kie konie dorożkarze, które znajdowały się na 
stanowiskach dorożek wspólnie z końmi ohorym 
Eewizye te dały reznltat uspokajający 

l j Magistrat wydał nadto rozporządzenie, by 
ki idy z dorożkarzy lwowskich zaopatrzył się w 
potwierdźcie weterynarza miejskiego, że rejon je 
go nie jest objęty nosacizną i że konie mi zdro 
we. Stójkowym nakazano żadaó od dorożkarzy wy- 
kazaniu się takiem potwierdzeniem W  razie, gdyby 
który z dorożkarzy go nie miał, należy go zabi - na 
polieyę, ewentualnie odesłać do zbadania do wete
rynarza

If roiitka hrfcfow*
Dr Andrzej Chramiec, właściciel zakładu 

wodoleczniczego w Zakopanem, otrzymał, jak nam 
donoszą z Wiednia, na tamtejszej wystawie mię

dzynarodowej uzdrowisk piorwazą nagrodę, bo dy- 
| plorn honorowy z uprawnieniem do złotego wielkie
go medalu. JDBt to najwyższe nagroda, drugą sta
nowi wielki zloty medal '

Qdh va  priociw drowi dran icow i Czytel
n?«v naji przypominają sobie zapewne, że przed 
półtora m.esiącami drukowaliśmy oderwę w obro
nie dra Cnramca. podpinaną przez zm korni ty oh i 
znanych nie tylko w raszej dzialnioy, ale i w Kró
lestwie i Poznańskiem mężów nauki i pracy oby
watelskiej.
■ T ep z  wyszł8 aż w Petersburgu odezwa prze- 

ci drowi Chntmcowi, podpisana przez osoby, wca
le przynajmniej w Galicy1 nieznane Odezwę tę n, 
dssłano namiestnikowi hr. Potockiemi., marszałkowi 
Badentsmn; a i redakeyom pism polskich z prośbą 
o wydrukowan e. Wątpimy wszakże, c zy  k tóra  u- 
czym zadość tej p.ośbie, albowiem odsuwa napisa
na jest w tonie tak namiętnym, ostrym i! drażnią
cym. że czytanie jej nie sprawi niKomn p r z y  
jemnośe

Pod odezwą znajdują się — jak już wspom
nieliśmy —  nazwiskL osób zupełnie nieznanych 
Oto one: Staniewicz U. Scibpr-Rylski inżynier K 
Tańska dr. Strzemiński, P Siemiradzki, E Fran
kowska, Ed Karewicz, J, pelisk J. Milewski 
Z. Rokicka, T. Korewianka, M. Wysłouch Z 
rowa, J. Rokicki, W. Peliski, A, ::e Słub8V a Mi
lewska O. Godlewska, F, Maćbiewioz, . Jat !<,. 
nowski, ».. i S. Szukszta, I, Żarowsk’ , M. Ko’ -i 
lewska, B. PrzyDylski, M Bobrowo za M i a- 
hnayl , M. Zajączkowska, W. Rzr jcj( ’ k .  Śti ao- 
mifsfea, A. Torklet, W  Ozsrniew ri, A. Szlagint 
wnii, b Okultcz ini , M. Rusiec! ;. M. Karnto *.T 
Rusiecki rzytodnik, J. Tański, W. Matkows«’ i.i- 
iynisr, Mikałocewioz, Siennicka, h  Jelita Ozerkat - 
ski, dr Huszczo, Zalewski.

Akcya ratunkowa Tov . Kółek rolniczych.
”  B^ozowie utworzył s-ę fcyjatowy komjtet ra
tunkowy pod przewodnictw.- -i ks. Szozęsi ogo Rud
nickiego z Golcowej. Prócz togo weczli w skład 
komitetu pp. Zdzisław Starzyński z Bachórza, Ste
fa’u Trzeoioski z Dynow« StanlBław DydyńsŁi z 
U.U6Z8 i Kazimierz Jadowski z Trzrśniowc,. Skład
ki zbiar.’ ó będą w okolicy Dynowa pp. Zdzisław 
Starzyński i Stefan Tftecieski, w okolicy Uluoza i 
Ilydni p: Stanisław P, iyńeki, zaś w okolicy Brzo
zowa, Trześniowa i ■ czowa pan Kaziinierr Ja- 
dowski.

W R z e s z o  7 i a utworzył się powiatowy 
komitet ratunkowy, w skład którego wossli pp 
Aleksander Dambaki, ks. Michał Trybns i Jan 
Skrzyński. Komitc,. npoważoił mężów naufania do 
zbi irania sbład< , a to przy pomucy księży pro
boszczów, do iińryoh się zwrócono z próśb, pole
cenia odpowiednich osobistości.

W  N d  d w ó r n i e  ukonstytuował sie po
wiatowy komitet ratunkowy wybierając swym prze
wodu cząeym pana dr Andrzeja Jeż ., właściciela 
dóbr Hawr . łówka op Cueyłów .

Z Jf-t źławła Wilhelm książę Schaumberg- 
Lipps, włir cic el 40 pp., przyjeżdża w niedzielę 19. 
bm. w cd,?iedziny do pułku swego, tam sałogn ą- 
oego. 8 / one oficerski przystraja koszary i przygo 
townje r.-oczyste przyjęcie.

iriskaliłm autonomiczny Dobrobyt pisze 
Browunictwu grozi icw y ciężar fiskalny. Gm?r 
lwc‘V" »a nosi się z myślą nałożenia gminne do
datku do podatku od piwa. Uirndni or, praere- 
ws- ttkiem zbyt piwa tańszego lwowckiego i oko
cił . kiego, gdyś kdnsument uboż; r - najniższych 
w stw będzie się liozył ze „iką  centa na 
sz Jance, pod w»s gdy nie z r  szy ona konsnm- 
cy i piwa pi reńskiego, sr wanego >rzez war
stw zamożniejsze. Bad- ast »  rdnni się dobrze 
za8ti 'Owić, zanim ch , się tego środka pomno
żenia dochodów gnr ch, który z jednej strony
byłby cielce nie Jamy i antisocyalny, z dru
giej ttrony t:io laoczyłby dobrze o nsposobienin 
rady wzghis przemysłu krajowego Na cóż 
priyda si-; żądać od publiczności, by to,
co swojo, skoru zorporaoye autonomiczne podobny 
mi środkami fiskalnymi Dośrednio faworyzują pro
dukt .boy.

Całe szczęście, ie jaz się dowiadujemy • 
p ojekt rzeczonego dodatku do podatku od piw 
; zt zasadniczo błędny z punktu nrządzenia pro - 

■niesego. I  ten moment chyba także powinie a 
pływać na reprezentacyę stolicy, by się i . 
om promitowała uoliwaleri iem pra ipisów, z g (' " 
'zbawionych Żywotności.

Kronika powoieohuK.
s Rezyp-acyi f  Harolda «  mandatu po, 

do Ri dy państwa nie przyjęła komisy* wykonaw
cza 'k.bu młodooL-skiego,

j  9 ■ i l t  ołnierrkl. Z Oedenburga d l Węgr Zł <.
donoszą: Tatejszy sąd garnizonowy skazał trzech 
zaprali i ji-Wego przywódoę patrolu (freitra) z ł i  
pułkn huzar/.w na 2 lata wię-iems każdego, jedi - 
go huzara na rok a 13 huzarów na 6 miesi, 
każdego za burJt:

8 0 króill łtrze serbskim krąży pogłosl , 
że chce w grudniu złożyć wizyty we Wiedm , 
Petersburgu i BeiJinie i w tym celu oaw ąsare j 
zostały rokowania

§ Rumi") M  Df®"'" ęch. Z Budapesztn teiegra 
fnją : Niektóre dzienni ; tutejsze, oraz wszystki 
wychodzące w t radzi-, - dają nestępnjącą senza- 
cyjną. alo nie stwierdzoną otychczas wiadomość o 
zamierzonem powstaniu K oranów na Węo-rzech 
jći 5mitatach A-ad i Hunj.. >y chłopi rumuńscy 
postanowili wpaść do ra ast, u-paść La Węgrów 
owłedntć miastami, zniszczył szyny kolejowe i 
poprzecinać druty telegraficzne i telefoniczne aby 
ni a dopnsoio wojska. Władze ato' na czas jeszcze 
się o tem dowiedziały aby zupobis z tema groźne
mu ruchowi. Silne otdziały wojska s "tegą torów 
kolejowych.

Skład i zastępstwo na GaiicyęG r a m o p h o n “  )>Gran,°p,,onów “■ 5.000 płyt do wyboru
iM Lwów.

cenach fabrycznych. 
Odspnedającym odpowiedn: rabat.

Wyseiam wprost ze sttładu, lub

T a d e u s z  G o r s
W i n i ą ,

Lwów, 
pl. Maryacki I. 8.
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Zm arli.
K-% :■ i m i * r z N a r t u t t ,  b. obywatel nem' 

■ki, pr«6 } ws,r> lat 70, zmarł w Krakowie. Byl 
on wnukiem rs* lżonej siustiy Tadeusza Kościuszki 
a bratem LuisLaiika Narbutta, naczelnika jednego z 
większych o działów powstańczych roku 1863 na 
Litwie.

M i c h .. ł P o p i e l ,  wielce zasluśony o&olo 
sprawy nr octowej, kolega śp. Smolki, posuł w r. 
1848 na ejm w Kri mieryżn zmarł w Samborze.

ie sto
W  0 *y t l i  katolick iej sezon zim ow y rozpoczuio 

z . V a n ie  tow a ysk ie ezłonkćw  w sobote dnia 17. bm. 
w ieczorem .

U e p e rtn a r  Iw o w ak ie go  tea trn  m te lsk  8cjł«.
W  eot .P ięk n a  H elena11 operetka Offenbacha
W  _.ao 1» o godzin ie  w pół do 4 po p. ładn ia  

„S łodka dzie- zyna1*, operetka w  8 aktach H enryka 
Beinhardta.

O g o  . wpół do 8 . w ieczorem  „ W łaśc ic ie l kuźnio11 
sstnka w  " aktaoh J. Ohne.a

W  poniedziałek „P o tłau ieo  Nr. 806 ’ “ , operetka 
z prolo cm Ziehrera.

—  Czy pański sy należ* ciągle się jąka.
— Broń Boże. panie dobrodzieju, tylko wte

dy, gdy mówi- g.

Z cułegu sw/ata.
biłdapeut 16. października. Dwie ro

botnice, które podczas wczorajszego pożaru w 
sklepie ogrodniczym Schaeidra odniosły rany. 
umarły.

k la n  pow ietrza. fcjpj> wwa m cttii n# 
oyi m eteorolog tzne; we W ien  iu i inatryai u c l  koić* 
państwowych.) D .15.października. 1008 c godzi-.w u .r e m  
Useiniowce 0*8, Tarnopol +  4'6, , %kole
+ 0 *0 , Przem yśl — , Jarosław + 8 0  Tarnów  +11*9, No v j  
Zagórz -I 0 0 , Kraków + 8*6 , P rag i * S‘8 W -e d e l + 7  6
Sem m er.ng 4*— •— , Budapeszt -4-10 8 , Ipohl +7*4 , 1 i--.
+ 0*0 , T ryest (-0*0 Celzyuzza.

Światowa sieć kolejowa.
Francuskie ministerstwo robót publicznych 

zestawiło świeżo statystykę wszystkich dróg że
laznych na całym świecie z końcem r. 1900. D o
tyczy to tylko tych kolei, które są przeznaczone 
do powszechnego przewozu. Statystyka me obej
muje tych kolei, które służą tylkc dla użytku 
niektórych gałęzi przemysłu, albo do ce lów  wy
łącznie wojskowych.

Długość wszystkich Kolei na całym świecie 
wynosi 790.572 kilometrów tj. 11.293*3 mil. Z te
go na Europę przypada 283.524, na Amerykę | 
402.703, na Azye 60.725, na Australię 25.151, a j 
na Afrykę tylko 18.469 km. tj. o połowę moiej 
niż na Lustro Węgry.

Najwięcej kolei posiada Ameryka; udział 
jej w sieci światowej wynosi 51 proc., a zatem 
więcej, niż połowę. Ta przewaga odnosi się głów
nie dc Stanów Zjednoczonych Długość dróg że
laznych amerykańskiej republiki wynosi aż 311.287 
km Ponieważ długość torów kolejowych w całej 
Europie wynosi 383.524 km., przeto Stany mają 
o 27.768 km. więcej. W tern jest jeden z kluczy 
supremacyi handlowo przemysłowej Stanów Zjed
noczonych. Koleje żelazne są tętnicami światowego 
targu; kto je Dosiada, jest panem.

W  Europie jest najgęstsza sieć kolejowa w 
Niemczech. Długość dróg żelaznych w rzeszy nie
mieckiej wynosi 51 391 km. Następuje Bosya z 
48.107 km. Jeżeli doliczymy do tego sieci kolei 
w Rosyi azjatyckiej, mające bezpośrednie połą
czenie z siecią jej europejską, wtedy na Rosyę 
przypadnie pierwsze miejsce na kontynencie, mia
nowicie 56.191 km Mimo tego jeszcze rozlega 
Rosya musi doganiać pod tym względem resztę 
krajów europejskich. Ody w całej Europie na 
10000 mieszkańców przypada 7*1 km. dróg że
laznych, na Rosyę przypada tylko 4*2 km.

Za Franjyą, która ma 42.826 km. następu
je Ausirya z 36.883 km. Większość dróg żelaz
nych w Austryi jest własnością prywatną. We- 
diug wykazów statystycznych z roku 1902 mie
rzyły koleje państwowe tylko 8293 km. Najkrót
szą sieć kolei ma Luxemburg —  466 km. Serbia 
ma 578 km. a Grecy a 972 km.

Pierwsze drogi żelazne w Europie i na 
świecie znachodziły się w Anglii. Tam zaczęto 
jeździć koleją prze 78 laty tj. w roku 1825. C 
becnie pod względem długości siec: kolejowej An
glia zajmuje aż 5 miejsce, ma bowiem 35.296. 
We Francyi zaprowadzono kolej żelazną w roku 
1828, w Niemczech i Belgii w r. 1835, w Au
stryi w 1837, w Rosyi 1838. Najpóźniej zasina- 
jom iójo się z jazdą kolejową w Serbii, bo w ro
ku 1884.

W  Austro-Węgrzech w ten sposób zwięk
szyła się sieć kolejowa: w r. 1840 wynosiła 144 
km., następnie co 10 lat później: >579, 4548,
9589, 18512, 26553, 36883. Na 10000 mieszkań
ców przypada w monarchii 7*9 kilom kolei.

Amerykańska sieć kolei mierzy razem 
402,703 km. Z tegu przynada, jak „uż powiedzia
no, na Stany ^jednoczone 311.287. Kanada ma 
kolei na 28.410 km., Mensyk 15.454, Argentyna 
17.047, Brazylia tylko 14.798. Najgęściejszą sieć 
kolejową w Ameryce ma Kanada, gdzie na 10.000 
mieszkańców przypada 592 km. gdy tymczasem 
w Stanach Zjedn. tylko 40 9 km

Pierwszą kolej żelazną w Ameryce zapro
wadzono w roku 1827; koleje rosły ta n jak la
wina. W r 1840 było 4534 ku. dróg żelaznycb, 
a co następujących 10 lal: 14.515, 49.277. 85.151, 
150.113 268 228, 311 287 km Najrychlejszy przy
rost był od r. 1880 do 1890; stanowił mianowi
cie 113.115 km. Przeciętnie na każdy rok przy
padało przeszło 11.000 km przyrostu. Z tern ol 
brzymiem rozszerzeniem się amerykańskich sibci 
kolejowych europejskie w żaden sposob nie mo
gą się mierzyć.

W rzecionem KMeciu w Europie przyrost 
wynosił' 55.175 km.; w Stanaoh półn. Ameryki 
pizyrost był w dwójnasób silniejszy i intenzyw 
niejezy. Pod tym względem Europa jest istotnie 
starym, marastycznym światem, kulejącym dy- 
chawicznie za Ameryką.

Koleje żelazne w Afryce mierzą ogółem 
18.' 9. Najwięcej jest ich w kraju Przylądkowym 
4.01" km., w Egipie 3.392, najmniej zaś w by
łej republice Orange. 960 koo. Afrykańskie drogi 
żelazne są nowszej daty. Pierwszą kolej zapro
wadzono ' m w r. 1856 (w Egipcie), Najgęstrza 
sieć ';ol*,owa jest w zabranych ziemiach Boerćw. 
W  b. republice Orange przypada na 10.000 
Oiiejz^ańoów 45*7 km - a na Transysal 17*6 
k’ -j. Angielski Capel&nd jest znacznie w tyle.

Azy a ma 60.725 km. drug żelaznych. Na 
Jdye angielskie przypada 39.63.4 km , na po

siadłości rosyjskie 8.o84, na Japonię i Form ozę 
5.858 km, itri. Najgęstrza sieć jest w posiadło
ściach rosyjskich. Tam dii 10,000 mieszkańców 
praypaaa 4*81 k«n., pod_zas gdy na Indye tylko 
171 km. Pierwszą koleją żelazną szczyci się A n a 
tolia, zbudowano ją w r. 1860

W reszc ie  kuleje auslrulskiu m ierzą 25.151 
km., z czego r.a właściwą Au.Aralię przypada j  

21.289 km., na N ow ą Zelandyę 3 701 km., a na I 
wyspy hawajskie 161 km. ‘

Także pruskie ministerstwo dróg żelaznych 
wydało później, bo z końcem r. 1901 statystykę 
światowej sieci kolejowej. Można tedy z niej 
poznać, w których częściach świata i krajach przy 
było kolei i w jakiej mierze.

Światowa sieć wynosiła zatem 816.755 kno 
tj. o 26.183 kilometrów więcej niż prsed rokiem. 
Na poszczególne części świata przypadało w po
czątku roku ubiegłego; na Europę 290.8:6 km., 
Amerykę 410 63 '., Azyę 67.292, Afrykę 22.283, 
Australię 25.185 km. Przybyło zatem: Ameryce 
7.927 Europie 7.292, Azyi 6 567, Afryce 8814, 
Australii 34 km

Nas najbardziej interesuje przyrost w Euro 
pie. Mierzyły tedy: Niemcy 62 710 km., Rosya 
51,4oy, Francy a 43.657, Austro-Węgry 87492, 
Anglia 35 662 tm Przybyło więc: Rosyi 3.302, 
Niemcom 1819, Francyi 881, Austro-Węgrom 
609j Anglii 161 km.

Najbardziej zatem rozszerzyła się sieć kolei 
rosyjskich; jeżeli postęp będzie się zwiększał 
w tern samem tempie i nadal, bęazie wnet Ro^ya 
miała największą i najbardziej rozszerzoną sieć 
kolei żelaznych. Jakie to będzie miało znaczenie 
pod względem ekonomicznym a także i politycznym, 
było już powyżej powiedzianem.

Z  F O Z U T A J lI i .
(Pocztą.)

— Wydalony jako „natrętnj cudzoziemiec1* 
malarz Krzyżanowski, który z^rdiił się o inter- 
wencyę do hr. Gułnchowskiego i anatto-węgierskiej 
ambasady w Berlinie, otreymał wczoraj zawiado
mienie, że mufce pozo. taó dalej w Poznaniu.

Dwa nowe cesarstwa.
P. Lebaudy nie ma szczęścia. Ledwie ogło

sił światu swoje wstąpienie na tron cesarstwa 
Sahary, a już w fantastycznem przedsięwzięciu, 
które zapewne pochłonie jego olbrzymi majątek, 
odziedziczony po ojcu, znalazł współzawodnika. 
Oto, jak donoszą pisma francusaie, zapragnął 
również korony oeba.skiej znany viveur paryski, 
książę de Morny. Nowy „władca- wyciąga rękę 
także na południe i myśli o założeniu tam dru
giego cesarslwa i o uszczęśliwieniu swoich przy
szłych czarnych poddanych cywilizacyą europej
ską na wielką skałę. W tym celu zamierza prze 
dewszystkiem swoje przyszłe państwo w krainach 
Adwar i Tikna, Dołączyć ze światem za pomocą 
kolei, która, poczynając od hiszpańskich posia
dłości Rio de Oro, biegłaby przez Atarę, Wadan 
i Skiugiti. K roi. przedwstępne już zostały poczy
nione. Siostrzeniec sułtana Atapy baw. obecnie 
razem z księciem w Londynie, zkąd obaj udać 
się mają przez Paryż do Madrytu, ażeby odbyć 
tsm konferencyę z prezesem m inerów, p. Villa- 
verde i uzyskać od rządu hiszpansziego konieczne 
„placet**. Sułtan A tary jest przychylnie dla całego 
projektu usposobiony i gotów zrzec się swoich 
praw zwiertchnictych na rzecz ks. dc Morny, który, 
jakoby, nosi się z wielkiemi planami skolonizo
wania ogromnych przestrzeni Afryki, leżącycL 
na południu od Marokko, a na północ od Sene- 
gambii.

Tak poczyna sobie nowy fantasia, a Paryż 
który przepada &a oryginalnością i lubi śmiałe 
pomysły, cieszy się i bawi na koszt dwóch przy
szłych monarchó-v „Cesarstwo Sahary* ma już 
całą swoją literaturę fejlstonową, błyskotliwą, try
skającą dowcipem, pełną subtelnej ironii. Ks. de 
Morny dostarczy również mnóstwa tematów do 
rozmów bulwarowych i mnóstwa pociechy filister- 
skiemu mieszczaństwu, które nie wie właściwie, 
jaką ma zająć pozycyę wobec tych zapędów & la 
Beniowski, więc śmieje się dobrodusznie. A  prze
cież w tych „szaleństwach* jest coś więcej ponad 
zwykłe dziwactwo i pogoń za wrażeniami zblazo
wanych milionerów — jest temperament bujny i 
młody, przypominający „dobre czaśy* rasy łaciń
skiej. Nadto, jeżeli odrzucimy z całej tej imprezy 
jej tantastyczność, a raczej małe szanse urzeczy
wistniania tych projektów niezwykłych, to sta
niemy wobec niewątpliwego faktu, ie  lepiej jest 
budować koleje w Afryce i polować na tygrysy 
z swiią czarnych „szambelanów", niż spędzać 
noce w klubach przy grze hazardowej, że lepiej 
szukać ujścia dla nagromadzonej energii nerwo
wej w takich „mrzonkach*, niż świecić cylindrem 
do końca życii: na ulicach miast europejskich i 
wyrzucać pieniądze na wyścigi i półświatek. Co- 
kolwiekbądź „ich cesarskie ności“ Jakób I i pan 
de Morny, który jeszcze imienia monarszego nie 
przybrał —  nikomu nie zaszkodzą, a kto wie, co 
mogą dla cywilizacyi uczynić? Tylu było rawan
turników w gorszym stylu, których imiona zapi
sały się jednak w dziejach trwale i dobrze, że 
przesądzać sprawę „dwóch cesarstw* z góry by 
łoby rzeczą zb«t śmiałą Zreszią, kto dożyje, ten 
zobaczy, na razie zaś śmiejmy się z całą Europą. 
I  to coś warte... Z. D.

Ostatnie wiadomości.
Pełen komiki artykuł „Ru s i n i  i P o l a c y *  

zamieszcza berlińska Post z d. 15. bm. zazna
czając, że p o c h o d z i  on z k ó ł  r u s k i c h  
W artykule tym czytamy: Panowie Polacy
w swoim planie budowy królestwa polskiego 
w Galicyi uwzględnili ylko polityczną i kultu
ralną stronę; zapragnęli i uchwycili rządf kraju 
w swoje ręce, a przez szkołę chcieli Rusinów 
spolonizować, młodzież zaś polską wychować 
v duchu fanatyczno-polsk'*n. Po dz esiątkacb lat 
tej roboty spostrzegli jednak złudzenie, że prsez 
patryoiyczne obc ody nie przemienią Galicyi 
w królestwo polskie, bo są ekonomicznie za sła
bi a przemysłowo za zależni. W ostatnich cza
sach, gdy zaczęto wiele mówić o wyodrębnieniu 
Galicyi i zobaczono, że przeciw woli 3 i pół 
miliona Rusinów do celu się nie dojdzie, zagna
no dla pozyskania Rusinów na skrzypcach eko
nomicznych. Nazywało się, że kraj musi się 
uwolnić od obcego przemysłu. Celem jednak Dyło 
Rusinów wprowadzić takie w ekonomiczną za
wisłość od Polaków.

Informator ruski Post zapewnia dalej, że 
Rusmi uie dadzą się wziąć na ten nowy kawał, 
bo nie chodzi tu o interesy kraju, ale czysto 
polskie, a bojkotowanie prse nysłu niemieckiego 
ma jedynie cele polityczne. Rus.ni nie mają po
wodu bronić interesów polskich i za chołotny 
tower (Schundteare) drogo płacić, gdyż Polacy 
cigdy wobec Rusinów lojalnymi nie byli, kupie- 
etwn ruskie jest prześladowane, a polscy kup~y 
tworzą podstawową siłę Dolskiej agitacyi Jak 
długo Polacy me zmienią z grantu swego postę
powania wobec Rusinów —  kończy ów r*iski 
-nformator Post -  tak długo nie ma wogóle 
mowy o zgodnecn współdziałaniu Rusinów.

Rnsini pochlebiają na >,et pruskim Niem
com, nazywając ich wyroby dobrymi, a polskie 
tandetą !

A n g l o t r a o c u  *. k a k o n w e n  ya roz-  
j oducz ,., której treść wczoraj na tern miejscu 
podaliśmy, nie zawiera sarua przez się nic bar
dzo ważnego podkreśliła tylko fakt, że idea

rozjemstwa coraz większe czyni postępy. Prasa 
pruska podnosi, że w interesie cywilizacyi po
wszechnej jest konweneya aktem pożądanym — 
byłoby wszelako do życzenia, aby się także dy- 
plomacyi niemieckiej udało zawarcie takichźe 
konwencyj, bo konweneya jest właśnie przez to 
groźną, iż tylko między Anglią i Francyą zawar
tą została. Wszak Anglicy, którzy jeezcze kuka 
lat temu na rękach nosili swego „kuzyna ger
mańskiego11, dn j są wrogami Niemców, wszelkie 
przeto zbliżenie anglo-francusKie jest niejako 
przeciw Niemcem wymierzone. Dla Rosyi zaś 
konweneya wspomniana miłą być nie m >ze, bo 
tak wybitnie zadokumentowana przyjaźń francu
sko angiebka jest niejako zapowiedzią, że repu
blika francuska pragnie oderwać się od paska 
rosyjskiego i ąapewne już otrzymała namacalne 
owoce przyjaźni z iluglią w sprawie marokań
skiej.

Związana z gabinetem Coubesa pi asa fran- 
cuzka bardzo zajadle uderza od niejakiego czasu 
na Rosy ;, wydrwiwa akeyę jej na Bałkanach ja
ko „komeddę dla galeryi*, na co dosadnie znowu 
odpowiada prasa rosyjska. Ks. Meszczerski zupo 
wiada rychły koniec przyjaźni carsko-republikań- 
skiej, jeśli się polityka francuzka nie zmieni i 
jeżeii nawą Francyi nadal sterować będą rady- 
kali i socyaliści.

Wygląda, jaLby władcy francuzem myśleli n» 
seryc o p r z y m i e r z u  z ac  ho  d n i o-e u r o- 
p e j s z i e m  między Francyą, Anglią i Wło
chami, skutkiem czego rozpadłoby się dwuprzy- 
mierze i trójurzym.erze, czego następstwem było
by ścisłe związanie się między Niemcami, Auutryą 
i Rosyą —  a w takim razie mogłyby przepaść 
interesa u Niemiec w Afryce i Azyi z dojmującą 
dla ich handlu szkodą.

Zdaje "lę, że c a r  % u m y s ł u  o d r o c z y ł ,  
a raczej zamechai, s w o j ą  p o d r ó ż  d o R z y -  
m u i tę nowinę królowi włoskiemu przesłał wła 
śnie prawie na godzinę przed wrjazdem króle 
stwa do Paryża, aby te no potężniejsze wywarła 
wrażenie. Był to sztych zabójczy dla zamysłów, 
z którymi się noszono w Paryżu, a którym miały 
posłużyć Włochy. Pół urzędowa i niezależna pra
sa włoska przysięga się dzisiaj na wszystkie Ba- 
fomety masońskie, że Włochom (.m przez myśl 
nie przeszło zbaczać od trójprzymierza, to znaczy, 
że nie myślą iść Da rękę zakusom fruncuzkim.

Telegramy i telefonematy.
Fafaugrwe p o g ło sk i.

W  la don 16. października. (Teł. pry w.) 
Dzienniki tutejsze donoszą, że minister dr. Piętak 
podał się do dymisyi, rzekomo z powodu wyda- 
Dia reskryptu ministerstwa spraw wewnętrznych 
do magistratu lwowskiego, aby ze stronami 
ruskiemi po ruśku korespondował — bez jego 
wiedzy.

Dowiadywałem się w kołach rządowych o 
prawdziwości tego doniesienia i odpowiedziano mi, 
że nic o tern nie wiadomo.

(Przyp. Red. Minister Piętak bawi we Lwo
wie. a 8k|d pisma wiedeńskie do takiej pogłoski 
doszły, sprawdzić nie można. P o g ł o s k a  t a  
j e s t  n a j z u p e ł n i e j  f a ł s z y w ą ;  Widać 
to już s motywu, jaki ona podaje; owo rozpo
rządzenie nie wyszło wcale od ministerstwa, ale 
od namiestnictwa, wi c mmistur dr. Piętak nie 
miał powodu niem się sajmować).

tlejmy.
Wiedeń 16 października. Sejn dolno- 

austryacki uchwalił wczoraj • niosek komisyi 
szkolne), aby parlament zmienił ustawę o szkołach 
ludowych w tym kierunku, by w szkołach wiej
skich zniżono obowiązek szkolny z 8 na 7 lat.

Pm ga 16. października. Marszałek zagaił 
posiedzenie sejmu o godzinie pół do 12. Niemcy 
uczynili wniosek o odroczenie posiedzenia i zażą
dali nad tym wnioskiem imiennego głosowania, 
jakotei lO-nhnutowej pauzy. Podczas głosowania 
okazało się, że izba jest niezdolną do powzięcia 
uchwały, wskutek czego marszałek o godzinie 
pół do 2. zamknął posiedzenie. Następne we 
wtorek.

Sytuawya n a  W ę g rz e c h .
ICfedfń 16. października. Chaos węgier

ski wszedł w uową fazę; nie rozchodzi się już o 
wybór osoby przyszłego premiera węgierskiego, 
ale o rzecz. Wedle zapewnień wielu poważnych 
dzienników wszyscy politycy węgierscy, należący 
do party i liberalnej, nie wyłączając także Tiszy i 
Szella, zdecydowali się tylko w takim razie przy
jąć tekę w przyszłym gabinecie, jeżeli korona 
przyjmie program narodowo-wojskowy stronnictwa 
liberalnego, zredagowany przez komisyę dziewięciu 
w dniu wczorajszym. Jak długo korona nie za
twierdzi owego programu, który na punkcie żą
dań woiskowych idzie dość daleka, żaden z po
lityków liberalnych nie ma prawa podjąć się mi- 
syi utworzenia gabinetu, lub choćby nawet przy 
jąć tekę w jakimkolwiek gabinecie.

Półurzęaow i Wiener AVg. Ztg. pisze z tego 
powodu, że obecne przesilenie węgierskie przed
stawia się o wiele niebezpieczniej, aniżeli poprze 
dnie. Poprzednio bowiem tylko cpozycya stawiała 
daleko idące żądanis wojskowe, obecnie zaś rów
nież i partya l.beralna zajęła w zasadzie to samo 
stanowisko, co opozycya i dlatego, gdyby korona 
nie mogła przyjąć programu wojskowego partyi 
liberalnej, to jak pierwej istniał zatarg jedynie 
między koroną a opozycyą węgierską, tak dziś 
zaistniałby zatarg między koroną a cal* m parla
mentem węgierskim.

Wiedeń 16. października. Hr. Khuen był 
dziś o wpół do 11. przed południem u cesarza 
na audyencyi. Jeszcze wczoraj wieczór konfero 
wał Khuen dłuższy czas z przybyłymi tu z Pesztu 
parlamentarzystami i według sprawozdań tych 
Dartamentarzystów przedstawił daiś monarsze 
sytuacyę.

Hr. Juliusz AndrassT był o godz. 11. przed 
południem u cesarzu, Stefan Tisza o wpół do 1, 
a Lukacs o wpół do 2. po południu na posłu- 
cnaniu.

Węgierscy politycy prawdopodobnie dziś 
wieczór odjadą do Pesztu

Z powodu urzyjazdu króla belgijskiego bę
dzie cesarz jutro i pojutrze zajęty przyjęciem 
gościa.

Badapeut 16. października. Węgierskie 
biuro korespondencyjne donosi: Dziś przed po
łudniem o godz, 11 tej był na posłuchaniu u ce
sarza hr. Andrassya o godzinie */» 12-ej hr.
Tisza.

Obaj przedstawili monarsze swe zapatrywa
nia na sytuacyę. —  Rozstrzygnięcia dotychczas 
me ma.

H r ó l  b e lg i js k i  w  W ie d n ia .
Paryż 16 października. Król belgijski wyr 

jechał wczoraj wieczór do W.ednia.

K r ó l  w io sk i w  P w y ż u .
P a r y ż  16. października. Podczas śniada

nia wczorajszego w Wersalu srożyia się gwałto

wna ulewa, później atoli wypogodziło się i kró
lestwo odbyli wycieczkę cońmi do Trianon a o 
godzinie V«5 powróoili wraz z pp. Loubetami dcl 
Paryża. Królestwo są przez tłumy wszędzi o w a 
cyjnie witani.

P s r y i  16. października. Włoscy królestwo 
i prezydent Loubet pozostali wczoraj do pól do 
12 w.eezor w operze, po :zem wśród entuzyasty- 
cznych owacyj ludności królestwo odjechali do 
swojego pomieszkania, a Loubet do pałacu elizej 
sKiego.

B o s y a  a  J ap o n ia .
Londyn 16. października. Wediug wia

domości Morning Post z Czifu, ulrzymuje się 
pogłoska o bezpośrednio grożącej wojnie rosyjsko- 
japońskiej

Wierzą tam bezwarunkowo w zwycięstwo’} 
floty japońskiej i sądzą, że wielkie usługi oddały-j 
by Japonii nowo uzbrojone za staraniem Japoniij 
wojska chińskie, któreby w Mandżuryi poparły 
operacye przeciw Rosyi.

Londyn 16. października. Według rosyj
skich korespondencyj Timesu, dwa korpusy ro
syjskie w sile 100.000 ludzi są zmobilizowane! 
dla wschodniej Azyi Ze składów w Królestwiej 
PoUkiem przewieziono 150.000 ton solonego mię | 
sa. Minister wojny saządał osobnego kredytu! 
z5 milionów rubli na te zbrojenia.

Z am ach  n a  a m b asad ę  an g ie lsk ą :  
w  P e k in ie .

Londyn 16. października. Times donosi, 
z Pekinu z 15. października: Podczas balu w an
gielskiej ambasadzie w ubiegły wiórek usiłowano 
wysadzić w powiutize część ambasady. Znalezio
no druty, które połączone byty z bateryą elektry 
czną. Z niewyjaśnionych atoli przyczyn ekspiozya 
nie nastąpiła.

IHnrayllo 16. października. Rada general
na przyjęła rezolucyę wyrażającą życzenie, by 
gabinet Irancuski porozumiał się z innymi gabi 
netami w sprawie ułożenia programu skcyi, zmie 
rzającej do utworzenia międzynarodowego sądu 
rozjemczego i zniżenia siły zbrojnej państw.

Londyn 16. października. Nowy sekre 
tnra kolonij Selborne wygłosił przemowę, w któ
rej oświadczył, że będzie się starał pójść w ślady 
Chamberlaina w polityce kolonialnej. Ceł pro
tekcyjnych rząd na razie nie zamyśla wpruwadzic 
a mówca nigdy nie będzie *a tern, jeśli nie bę
dzie przekonany, że nie obciąży to ubogiej lud
ności.

Z  ry n k ó w  tow arow y ch .
B a n k .  r o l n i c * :  w e  Ł o t w i e  16  p o id iie rn ik ..

Ceny to  50 a ilo g ran r 'w  looo Lwów. W alu ta  koronow i 
i  « i  o l ioa gotow a 7*90 dc 8*— , pa ien ioa nowa 7-60 d
7*76. ży to  go tow e  8 '8 f  do 6 60, nowe. fl-25 do 660,
iwie* o b ro e ic y  go*. 5*40 do 5-75, now y 5*25 ao 6-60, 

jęeamibA p&et. 4*76 do 5 8*, jeosm ień  brow arny 5-50 
do 8  — , rzep o* 9*25 do 9 ‘CO, rsepak now y 9*85 do 
9*50, g i ih  paetewny 5*76 do 6*85 groch  do go tow .n ie  
6*50 do 9*00, w yka 4*95 do 4*75, bobik 4*75 do 5*25, 
hrooaka 0*00 do 0*— , kukorada. nowa 5 80 do 8.20, .tar, 
6'25 do 6*60. chm iel aa 6 k ilo  od 200 do 220. kom ciyno 
eaerwuna 62*—  do 56-— , biała 50*—  ao 70*— , gawęd* ku. 
45*—  dc 56*— , tym otka 28*—  do 85*—

Spirytna looo aa 50 lit . go tow y  18-50 do i8*7ó 
porita . Tarnopo l eakon tyngen iow y 10*60 do 10*76.

k t i e d e ń  d, 16. października. K urc w x o r  , ć
h lgr. biotci.u. o :  peaeniea oiaańska 8*80 do 8*60, £>. <
ałowuoLie 6*80 do 6*95. jęoam ień m orawski 6*60 do 7*75, 
knknrndaa w ęg j srski 6*6 E do 6*76, owiea w ęgiersk i 0*— 
dc 6*20, rrapak 12*—  do 12*50, rsepak na sierpień, 
wrsesioń — *— , o lej rsepakowy na styuseń-kwieoień 
— ■—  do — *— .

Oeny iiieam ciuOt.
Usposobienie spokojne.
S ..n p ow ie trsa : pochmurno.

B n d s p e n l  16. pażdsiern. Aurt w Aoronaoh i po
f:(! kia, go tow an o  p s ie n i„ j na p a id im m ik  7-68 d* 
7*64, na kw iecień  7*72 do 7*78; ży to  na pa ida ic i 6*21 
do 0 22, na kw iecień  6*18 do 6*44; owies n& poida iem ik  
6*87 do 5*88, r a  k**ieoien 5*60 do 5*0 1 ; knknrcdjia u» 
pażda. 610  do 615 . buknmdsn na maj 1904 5*27 dc. 
5*28,. o. e i e r 1180 <«.> U *9 » '

Of- rty na p s c -n o f:  mierne.
. .  b.-pnfl : l e p » a .
Uspcnobienie: ailuicjaae,
P ogod a : piękna.

W i e d e ń  Ó. 16. pałdsiernk ia  Onkt .ir 1985— 19-8C 
(spokofn ie). i»a ft i ga licy jska  nieamiemona. Hpi-ytus 
42*80 d> 4280  (ustalony).

tlnał ekonomiczny.
§ Nowe obniżenie cen Oukril wprjwadsa cen

tralne biuro kartelu cukrowego. Dotychcsas spadla 
cena cukru w tym roku o 18 koron na ojm- 
narze. Są to oeny grubo niepokrywające oastow 
produkoyi a wywoł-ne jedynie walką kartelu s fa
bryką przeworską.

fi Dobrobyt. Organ „Centralnego Związku gal. 
prsem. fabryesnego" i „Zwiąsku gal. Kas Osscaę- 
dności**, pod redakoyą dyr. J. K. Zielińskiego. 
Wysiedl nr. 20. i zawiera następriąoe artykuły. —
0  trustach i kartelach se stanowiska ekonomiesnego
1 prawnego przes L  Lewinsona. — Bazary ozy 
wystawy nienstające ? E. Metsgera. — Kraj a prse- 
mysł. — BanL Anstryaoko-węgierski a Galioya. — 
Zmiana statutu Banku krajowego. —  Popieranie 
naszego przemysłu, ■- Wystawa prsemysłowa 
w Brseśanaoh. — Dostawy, — Notatki. —  Ze 
Zwiąsku gal. Ka* Oszcsędnośoi — Raohunki gai. 
Kasy Ossos. w komisyi bankowej sejmu kraj. —  
Wkładki osser w kasach ossez. monarohii anstr.- 
węg. w r. 1902. — Statystyka Kas Ossos. s r. 
1900. — Z Oentr. Zwiąskn gal. prsem. fabr. Wiece 
przemysłowe. (Prsemyól, Łańcnt, Horodenka, Tar
nopol, Tarnów). Fiskalism antonomiesny,

fi Ola gospodyń wisjskibn otwarty sostanie 1. 
listopada kora aieściomiesięozny w Albigowej, obok 
Łańontr. Zadaniem tej sskoły jest kształcić dsie- 
wosęta, córki gospodarzy wiejskich, we wszyatkicL 
gałęziach gospodarstwa domowego obok kiernnka, 
opartego na sasadach religijnych i narodowych. 
Do sskoły prsyjęte być mogą: dsiewosęta, kuó.e 
rospoosęły 16. rok żyoia i ukońcsyły stkołę Indo
wą. Nanka jest w tej sskole bespłatna. Dsiewozęta 
pozamiejsoowe nmiessosone byc muszą w istnieją
cym przy ezkole internacie, co miesięcznie kosztuje 
24. koron. Ubogie kandydatki, jeśli choą być przy
jęte la kosst powiatu, muszą przedłożyć świadectwa 
ubóstwa Podania o przyjęcie wnosić naleśy do 25. 
bm do wydziałn pow. w Łańcucie.

a Ziemniaki. Zar2ąd główny Tow. Kółek rol
niczych. pośrednicząc w zakupnie ziemniaków dla 
gmin dotkniętych klęską powodzi, nprasza właśoi- 
cieli dóbr o wnoszenie ofe t z podaniem gatunan 
ziemniaków, iloóoi oferowanej na sprzedaż i ceny 
loco najbliższa ataoya kuei nr dostawę październi
kową, pod adresem: Zarząd główny Tow. Kółek 
rolniezyoh, Lwów ni. Koi emika 1. 10.

'Ł  rynków pieniężnych.
V ' l e u e A  a. 16. października. (T e l.  „G a ie ty  Blefem.- 

Zam knięcie g ie łd y  o god *. 2 minut 80 po połud
ni.'. Ahcye anstr. zakł- kr'-' ' 357*— , w ęg. sakładc kred. 

;725*— , Anglobanku 278*— , Dnionbanbu 622*— , Banku 
|dla krajów koronny ih. 418*— , Bankverem u 488*25, Bo- 
luenoredif.s 988 50, Sal. Banku hipot. — *— , ko pań- 
iBtwowyct 61495- kolei południowej 79*25, tram waju A ,
, —•— , . — *— , kolei Elbentba) 416*— , kole i północnej
5480, kolei cacrnicwibckiei 578 50, aip iny 882*50, Rinna 
M u iau .a  46400. praskiego ta w liz . iet. 1747, fab ryk i 
broni S&Z 50, tureckie tyton iow e 355*00, O alie. Karpao- 
k iego  Tow araystw a naftow ego 1090, oblig. w i^ in - 
demnii 9V*45. renta m ajowa 100*05, anatr. ren ia  koro
nowa 100 0b wąg. renta koronowa 97*86, 56-let. lia ty  tow . 
kredyt, aier sk. 98*65, 4-prooent. lis ty  banmu kraj >wego 
5875, 4Yj-proeeat. listy banka kri.jow  10k20, A-p.oeent 
komunaL o b lig a .y e  B acku  krajow ego 102  40. 4-prooent 
Doły banku h ipo iucm ego 98*15, listy banku
ńipoter anego 101*60, 5-procent, lis ty  banku hipoteoanega 
112*— , 4-procent. gb 'ic . ob lig . propioau. 99*75, 4-proo. 
ga lio . pożyczka kraj. z r. 1893 99*45 i-p rocen t p o ży 
czka m. Lw ow a 96*26, losy  tureckie 126*50, marni 117*82 
ir-M e 258* ~ .

P r a r k t u t  d. 16. października. O iełda sagraniesna.
Ao.stryaokio k rodyty  207 IG, K o le j państwowa 171*46 Alp i- 
ny 229 25, D iscout 191,75, P*.nra — *— .

P a ry ż  d. 16. października. Zamknięcia g ie łd y . T rzy  
\ r- o- r towa renta 96*88 80*b0

B er lin  16. pań “ im  Zam kn ięcie  g ie łdy . Banknoty 
atstryaok ie  85*35 (p t d lug ob liezen ir Druuentowego), S p i
rytus — , Austr/ackk  kredyty 000 —, Diao. Comman- 
dit. 000'—

Nadesłane
rubrykę Rfetiftkcra nit

FnluM h wekńU 1 t ra t
zagranicznych oraz prowjiieyO Alnych 

przyjmuje

Sokal Z Cilion
Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną po

cztą bez doliczenia pro wizy.. 126

jtieran.
P eczniczf

K ra  y ^ m n a ld a  K in d e ra
w  w i l l i  „ S t e f a n i i "

Wspaniałe położenie, duży park, liczne balkony . 
werandy, znakomita kuchcia, kompletna hydro- 
patya, kąpiele nauh^mskie i elektryczne. Stała 
opieka lekarska. -  Pokój południowy z utrzyma
niem, światłe , leczeniem i usługą 9—10 koron 

dzi rnie.
Adre*: Dr. Binder, Meran.
Fiers owo chorych zakiad bezwarunkowa nie 

przyjm ie.

Komisya lekcyjnh L w . „Bratniej Pomocy 
słuchaczów Wszechnicy lwowsk a]*1, poleca nkww- 
lifikowanyoL nauczyc.eri domowych dla uesnińw 
publicznych i prywatystów gimnazjalnych i real
nych w< Lwowie i  na prowinoyi. Zgłoszenia ustzua 
lub listownie przyjmuje się na uniwersytecie sam 
v n i .  (od 12 -1 w połrdnie) lub w Tow. „Bratniej 
Pomocy11 Lwów (Pasaż Miaolaszu U , piątro.J

Okulista

K r . L E O N  G B U L E B
mieszka przy ul. Karola Lnawiza 1. 5.

B U T L L  ElJBOPKJhKk
(Aitierta Słs  wroŁt, ;

Przyjechali do Lwowa d. 16. pańdzier. 1901. 
K. Drahanowsky z Kamionki strumiłowej, J. Fili
powski z Kacowa, W. Polański ■ Ruanit:, K. 
Ghorbkowsoy z Podola rosyjskiego, M. Polański s 
Ru stoczka, dr. S. Kozubowski z Wiednia, M. M. 
Trnowszky z Wiednia, J. Bi ai aiowski z Wołynia, 
J. Sobel z Wiednia.

Z  ostatniej chwili.
P rz e s ile n ie  n a  W ę g rze c h .
Wiedeń 16. października. (Tel. pry w.) 

W  sprawie przesilenia węgierskiego jeszcze me 
zapadła ostateczna decyzya cesarza i zdaje się 
dziś nie zapadnie. Dziś byli nr posłuchaniu u ce
sarza hr. Khuen, hr. Andrassy, hr. Tisza i p, 
Lukacs. Podobno hr. Khuen zakomunikował ce
sarzu wi dokładną treść p-opramu żądań wojsko 
wych uchwalonego przez „komitet 9" stronnictwa 
liberalnego, na który to program jednomyślnie się 
zgodzono.

Powiadają, że lisza, Andrassy i uukaes 
oświadczają się za pokojowem zażegnaniem prze
silenia na poostawie elaboratu komitetu 9, który 
zostanie przez monarchę zatwierdzony po zamia
nowaniu nowej o prezydenta gabinetu.

Aubyencya Tiszy trwała przeszło godzinę, 
ale cesarz nie powierzył mu misyi utworzenia 
nowego gabinetu. Również taj misyi nie powie
rzył cesarz hr. AndrasBy’emu, k ó**y natychmiast 
zawiadomił o tern kilku posłów liberalnych ba
wiących przypadkowo w Wiedniu

Wczoraj parlamentarzyści odbyli długą kon- 
terencyę. W  kołach politycznych sądzą, iż nr. 
Andiassy misyi przyjąć nie chce, mianowanie 
zaś T>szy oznaczałoby wprowadseme „silnej ręki1*; 
prawdopodobnie więc prezydentem gabinetu mia
nowany zostanie p. Lukacs.

—  U pana namiestnika i hrabiny Krystyny 
Potockiej odbył się wczoraj obiad na 88 n&kiyć, 
w którym wzięli udziju: Kazimiurz hr. Badeni, dr. 
Adam Jędrzejowicz, Drezydent' Tchorznioki, Dawid 
Abrahamowica, general-por. Rehberger, ks. brcyb. 
J. Teodorowics, wiceprezyd. dr. Płaźek; posłowie: 
A. Gorayski, Winc. Kiaińaai, dr. Wereszozyński, 
dr. F. Tomaszewski, E. Lityński, M. Urbański, W. 
Jaworski, S. hr. Mycielski, S. Sękowski, O. Sala, 
L. Wiśniewski, dr. E. Oleśnicki, A. Rayski, ks.
A. Wibzkiewicz, Z. Włodek, T. Ruto rski, K.
Oohrymowicz, J. Fedorowicz i F. Kri marozvk, oraz 
poseł do r-dy państwa dr. M. Grek, rad :u dworu 
G Mauthner i L. Wieribicki, ks. mitrai B. Fa- 
ciewicz, rektor Kępiński, prolebv*r uniwersytetu dr. 
S Głąbiński i dr. G, Ziembicki, Jerzy hr. Wo-
dsicki, dyrektor Zgórski, radca Ekielski.

tloAsMn i. r

11782819
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Książe i milionerka.
vCiąg dalzzy.)

—  Tak sędzin ? -  szepaąt Eugeniusz. — 
Chcę cię, stryju, przeprosić za wszystko. Przyczy
niłem oi dużo kłopotu. Przykro mi, że urządzi
łem to niezręcznie... Laudanum okazało się zbyt 
wolno działającym środkiem; nie śmiałem prosić 
nikogo o pomoc i radę. Sam chodziłem kupować 
truciznę; szczęściem, nie będzie ona bezsku
teczną.

— Co chcesz powiedzieć, Genio ? Jesteś już 
znacznie lepiej. Za parę dni odzyskasz w zupeł
ności zdrowie.

— Ja umieram —  odparł z zupełnym spo
kojem Eugeniusz — nie łudź się pod tym wzglę
dem. Umieram, bo umrzeć pragnę, bo nie ma 
dla mnie innego wyjścia. Za parę godzin skończy 
się wszystko; czuję to dobrze po słabnących u 
derzemach serca. Ty, Aribercie, zasiądziesz na

tronie w Rfldesheim; godniejszym go jestes ode- 
mnie. Nie powiadaj im tylko, ż© ja się otrułem; 
niech stary Hans przysięgnie, że dochowa tajem
nicy, niech przyrzekną to samo lekarze., ty nie 
zdrad* mnie ani słowem. Byłem szaUńcem, nie 
iyczę sobie, iżby wiedziano, że byłem także 
tchórzem.

A może to nie tchórzostwo? może to od- 
odwaga, potrzebna do przecięcia węzła?... Nie 
mógłbym przeżyć hańby doniesień reporterskich, 
doniesienia zaś takie byłyby czynione niewątpli
wie. My, Rfldesheimowie, płacimy za wszystko... 
z wyjątkiem długów naszych. Ab 1 te nieszczęsne 
długi! Gdyby nie one, mógłbym śmiało spojrzeć 
w oczy kobiecie, która miała zostać moją żoną, 
zasiąść wraz ze mną na tronie. Byłbym zapomniał 
o przeszłości, rozpoczął życie nowe. Obok niej 
stałbym się innym człowiekiem. Los prześladował 
mnie zawsze I I  ludzie mnie prześladowali. Co to 
za spisek knuli na moje życie, Aribercie? Zapo
mniałem t

Przymknął powieki. Nagle zrobił się hałas; 
stary Hans spadł z krzesła na podłogę. Podniósł 
się zawstydzony i wyszedł z pokoju.

— Nie trać nadz.ai, Geniu — mowu Ari- 
bert, ujmując synowca za ręką — to tylko senne 
marzenia. Wszystko znów dobrze będzie nieba
wem, byłeś me poddawał się zniechęceniu.

— Przyczyną złego — nędzny milion fun
tów 8zterlingów! — skarżył się chory. —  Oług 
państwa w Rfldesheim wynosi pięćdziesiąt milio
nów, a ja, władca księstwa, nie mogę pożyczyć 
jednego miliona I... Gdyby u zyskał tę pożyczkę, 
mógłbym znowu głowę nosie wysoko!... Zegnam 
«ię, Aribercie I . . Kto jest ta młoda osoba ?

N lla z nczanu jnł*a« onemi stała w no
gach łóżka. Zbliżyła się do Eugeniusza i położyła 
rękę na jego sercu; słabe bicie zaledwie czuć się 
dawało. Rozpacz malowała się w spojrzeniu, ja
kie córka Backsola rzucua na Ariberta.

W tej chwili Hans wszedłszy do pokoju, 
szepnął młodej dziewczynie do ucha:

— Słyszę, że pan Racksole powrócił; przy
prowadził do hotelu jako więźnia owego niebez
piecznego łotra, Juliana...

Parę razy w ciągu nocy Nella pytała o ojca, 
ale nikt me mógł jej objaśnić, gdzie się Amery
kanin obraca; teraz, o pół do szóstej rano, ta

jemniczo pogłoski rozchodzić się iaczęły między 
służbą o wypadkach ubiegłej uucy

— Gdzie mój ojciec? — zapytała Nella.
Stary wzruszył ramionami a wskazując pal

cem w gorę, rzekł:
—  Gdzieś tam pod strychem, jak mówią.
Młoda dziewczyna wybiegła z pokoju. Wspo

mnieliśmy, w jaki sposób przerwała rozmowę 
Racksola z Julianem. Schodząc z ojcom z gór
nych pięter, powtórzyła raz ^szcze

— Książę Eugen.usz umiera. , sąuzę jednak, 
że mógłbyś uratowi ć mu Zycie...

— Jak? —  zawołał milioner.
—  Tak jest -- odparła stanowczo. — P o 

wiem ci, papo, co chcę, żebyś zrobił, co zrobić 
musisz.

XXIX.
Runtuole wezwtnj nu pomoc

Nella, zeszedłszy z ojcem na dół — windy 
z powodu wczesnej godziny były jeszcze nie
czynne — zamknęła się w swoim pokoju.

- O co chodzi? — pytał Amerykanin zł- 
intrygowany, a nawet przestraszony niezwykle 
poważnym wyrazem twarzy córki.

•— Papo — zaczęta młoda dziewczyna — 
\ jesteś bogaty ? W szak prawda ? bardzo, bardzo 
bogaty ?

Uśmiechała s-;ę do niego napół serdecznie, 
napół trwożnie; nie widział jej nigdy jeszcze w 
tekiem usposobieniu. Chciał ją zbyć żartem, ale 
się powstrzymał.

— Tak, jestem bogaty — odparł; miaiiś 
nieraz sposobność przekonać się tem.

— W  jak prędknm czasie mógłbyś zrealizo
wać milion funtów szterlingów?

—  Milion czego? — zawołał; Amerykanina 
wprawiło w zdumienie żądanie tak olbrzymiej 
sumy. -  Co do licha chodzi ci po głowie?

— Milion funtów szterlingów — odparła —  
to jest pięć milionów dolarów. Jak prędko mógł
byś zebrać ta ką sumę ?

— Oh! potrzeba na to. prowadząc zręcznie 
msnipulacyę, przynajmniej miesiąc czasu.

— To za długo — dowodziła. — Czy nie 
zdołałbyś załatwić sprawy wcześniej ?

(C. d. a.)

N a k ł a d

n ra tlcA  w l c « » y j n j r
z a s t a w n i c z y

u u  1 H.«e J K a s i r o l i j L in .4 9 L 'v w 'l  k  i au  ż  •  3 *

przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców, papiery war
tościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę, dzieła sztuki itd. udzielając m ożliwie najwyższych  
za liozek- Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa minimalna. D yrekcya.

R R O B N fc  O G Ł O S Z E N IA
po 9  ct. od wyrazu.

Bulion
iw  «1 j, parą gotowany, priewybo' -v, po 
u iŻ M H m  ąenaoh złr. a —  ó —, 7-pO, dla 

S  ł i w m i  drobiu ( .«jrJk.,«gn ptac- 
iv  i t r .  kilo. —  J  n ó r  Łapazyn-

Kartofle Z, Kapustę kisze
ni- dw  w c k  B iuro ogrodnicze, Hetmań-] 
b ia  L 8. 269

#nuu
*
8
i

M  orzecltowy *
farbowali a siwych włosów
wynalazku Jul. Józefowicza perfu- 
mera. Jest to najlepsza roślinna 
farba, którą można w przeciągu 
10 minut nfarbować posiwiałe 
włosy na kolor czarny, bruna

tny, szary i  blond. 9398 
W e Lwowie n p. : A . Beacocka 
ul. Hetmańska 4., P. Mikolascha i 
Sp., 1 u Ig. Jahla, Hotel Euro
pejski. G łów n y sk ład : W a rsza 

wa, N ow o Senatorska I. 2.

*
*
*
*n
*
*n

H e m o r o i d y  wewnętrzne i
zewnętrzne, połączone z nad
miernym upływem krwi nstępnjąl 
przez ożycie według wskazó
wek zawartych w programie] 
polskim Maści i Pigułek Or.

Lobel w Paryżu.
W  Krakowie w aptekach PP. 

Wiszniewskiego i Redyka. W e Lwowie w 
aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego 

i Rnckera. 3094

Administracyi ku poszukuje ru
tynowany i -omienny gospodarz, w średnim 
wieku. La ikawe zgł< ,zenia przyjmnje z 
grzeczności Dr. A. M arjansk ., adwokat 
krajowy, Lw ów , plac M aryack l 9, „dla 
Agronoma*. 2ói

Powideł, sussonyah owoców i jarzyn 
p -slnknje B iu ro  ogTodnl 

e*e , Lw ów , Hetmańska 1. 8. 2681

P a e i o n ^ n i l r  le*nik z kilkJWtmą pra- 
I  ktyką, rntynowaąy, po-j
■aokuje pueady Z. &  Jasionówce, z ł « -  
M Św . 271

J/owość!
I Miy pnehn, podwójne, £ adzwyozaj 
ma Lei me i ciepłe, wełniane i satynowe 
po ił. 18, 18 Su, 22; jedwabne stłr owo 
pn U. 20, 26, 28 do l l .  40. NajwięL«ry 
wybór tylko w specysinej pracowni kołder 
i “ wei ow Józefa  Szustera, L w ó w , 
ml. K op e rn ik a  6. 9281

g H H e a o e e e o e t

Ł A P K I  H‘7
automatyczne d o  f to w le n lm  m y s ą y
(łow ią i topią po kilkanaście sztuk od ra- 
snj sztoki. U  1 50. Ś p iU U a C Z U  hygie- 
■Ucsne ua wodą, Diaszane, emaliowane z pc 
k ry w ą  1 a k a w a tą , B itn ia  *L  I —  i  1 2 5 ,
poleca Piotr Chrzsstowskl, Lwów, By -
aek tt B.uro wys-lkowe, ozi&i zeJalny).

otJlZly Z a k ł a d  f r y a y e r s k i
jStanisiawa Oąibowskiego9

pizv ul. T a ń s k i e j  1. 1,
yls a Tls hote lu  Żorza, obok redakcy l „W iek a  N ow ego", 

poleca się Sz, PT. Pnblioznoi i.
Z ak ład  urządzony z romfórtem; obsłnga liczna, a więc natychmiastowa. Czysz- 
szczenie psznogei gratii. Jako charak teryza tor poleca się teatrom, a ».ozt-

gólniej amatorskim. 9412

P IG U Ł K I B L A N C A R D ’A
0 N A J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  0
g  POTWIERDZONE PRZEZ A K A D E M IĘ  M E D Y C Z N Ą  W  P A H Y Z U

Pomyślnie skutkują w  B ladaozce, N ied o k rw iz to śo i, B ladości c e ry , w  Sy- T  
fllls  o rgan iczn ej, w  L y m fa ty z m ie  i w e  wszystkich chorobach spowodowa-®  

® n ych  zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) ®  
0 DOZA. i  de 8 Pigułek diiensie. — B L A N C A R D  & O ,  40 , rue Bonaparte. P A R IS .0

W e L w o w ie : w aptekach P P . M ikolasoha i Sp., W iew iórskiego i  B u ekers

W  Krakowie w ap tekaob : P P . W iśn iew skiego i  Bedyka. 3100

Giovanni Zuliani i Syn
p ic ,rw a n a  k r ą j o w a

C. k. Nadworny Dostawca

K a z im ie r z Lwów,

pl Maryacki kO,
£ e v i c k i

poleca w wielkim wyborze

Porcelanę, N ik ła , Sam ow ary  rosy jsk ie  
1 H e r b a t ę  ekińską.

Firma posiada dwie fabryki:
a) Malowanie na porcelanie, w yko n u je  serw isy  stołowe 

i herbaciane o m otyw a ch  za k o p ia ń s k ic h ;
b) Majoiiki, wykonywa majolikę lwowską, słu żącą  do de- 

koracyi,  jakoteż  i do użytku. 9410

Kawiarnia Amerykańska
*/

9187 p rzy  ulicy Trseeleg-o M aja  1. ki w e Lw ow ie.
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wleciór.

W i jn a n d 9392

F O G K I N K
Bok założenia w  Amsterdamie 1679.

Najleuszu M iery: Anisette, Cnraęao, Cherry-Branty itfl.
Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Ansttyi 1 króla 

Węgier, króla pruskiego i wielu innych dworów europejskich.
Jedyna f l l la  w  Wiednia, L ,  KoLlmarkt 4,

-44» Telefon I, 8285. “W“
Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win.

9060

Znany w Merokieh kołaeh wiedeński 
specjalista

Operator nagniotków
I wrośnięty eh p a in o g e L  atóry ma
przeszło 30-lemią praktykę (znajduje się 
tylko w l—— Dncheńskiego), poleca się 
Szanownej PT . Pnbheinożci. N a żądanie! 
przyby ira do domów od 2— 4. 7 głębokimj

Lwów, ul. św. Piotra 21. —  Telefon nr. 658.

Caernlowee 
Bahnlioiwtraawe 3H.

F i l j e s
Stanisławów Kraków

a L  Z a rw ań sk a  18. Zw lerzyn ler 14,
posadzki weneckie terrazzo granlto —  płytki maszynowe z cementu deseniowane do 
posadzek — betonowe kanały —  rury wodooiągowe — sklepienia lakowe — rezer- 
woaty i muszle — schody — balkony — żłoby —  grobowce — ozdoby budowlane 

i wszelkie tym podobne wyroby z cementu.
fućonkiem J ó z e f  K a fc a W e h , ' Lw ó w , Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe 

M a łeck iego  6- 94001 z prowincyi uskuteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cerach umiarkowanych.

ZIÓŁKA FBZlCZTSZCZAJIGł
3092C H A IK B A B D

(THE FUEGATIF DE CHAMBARD)
w skład których wchoazę Jedynie ziółka i kwiaty, 
sę środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadpjącem się d/a osób 

>fr delikatnych i wrażliwych. Utycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw z v  
-.wardzeniom i różnym cierpieniom  jak ie stąd poouo- 
dzą, ja& oto: ho le  i 1 iw r o iy  g ło w y ,  b ra k  a p e ty 
tu , nudności , m ozo ln e  t r a w ie n ie ,  odęc ie  ż o łą d 
ka h em oro id y , n d e rzen ia  do g ło w y  e te .

W e  L w o w ie  w aptekach pp. M..kolascha, W ewiórskiego i Ruckei &.
W K ra k o w ie  w  aptekach pp. W iszniewskiego i Bedyka.

Mńrta óchronna

kupony
i

i f l o s o w a n f l  p a p i e r y  v a r t e ś o i o v e
wypłaca

b o s s  p o t r ą c e n i u  p r o w i a y l  l u b  k o s z t ó w

U1T0R m m m
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Bankn hipotecznego.

O O O O O Q O O O O O O O O (X > O O C 3 0 0 Q O O o d

Ruch pociągów kolejowych
o t o o w l ą z t l j ą c y  : d .3 i±©3aa 1 - g r o  p a ± < ł5 B l« r ia . i3 c a ,  1 9 0 3  ro fen a . 

(Czas środkowo-europejskl).

poci^G
pospjoBobj

Do JLwowa i,
Na dworzee główny

Xd-wc”w s ls a

H a l
ul. Jagiellońska liczba 3,

(dawny lókal Banka kredytowego^

—  | U li/ w
III1
(parter od frontn)

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I waluty zagranlcanr po możliwie naj- 
aknipulalniej8zych kursach, i skutecznia pod tanimi samymi warunkami wszelkie zlecenia 
giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach ZLgranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagrumczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 
prz«uzy i listy kredytowe, wreszcie wyptaea Waaelkie kupony możliwe bez potrącenia

jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

f l i l f t e y  a r n d e w a  o d  M e |  d o  1 »•/ , -  I s d l d s  I 1/,.

O d d a l a ł  w k l a d l t o w y
prsyjmąjti wkład&i na 4V i%  książeczki oszczczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handowi-komisowe, a zatem: szkipno i sprzęt!aż zboia nasion, spiry

tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nzwozów i wszelkicb innych ziemiopłodów.

2-31 -  

-  8-301

6-
6-50 
735
7-40 
7*46

. 7-65 
8-101 -C 
-  8-561

9-ml
110-261
|n->^

l-iol
1-261

4-36
5-30

8*401 —

L

Oddział Zastawniczy 8068

udziela pożyczki na waaelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro.

= (Far sr w podwórzu). • 1

10-0) 
10 zO

110-40

216

i Iokan (Jasa, Bnkareaztn, Konstantynopola,) D elatyna, Zaleazeayk, W y- 
żniey, Nowoaialioy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radow ieo. 
Dorny W atry i  Suozawy 

| Krakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iedn ia , Karlsbadu, P ra g i),  
W ie liozk i, Orłowa, N . Sąeza, Jaała, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek w ie lk ieh , O rzym ałowa

Krakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iedn ia , Karlsbadu, P ra g i) 
Orłowa, Now ego Sącza, Oświęcima, Zakopanego p. Przem yśl, 
W ie liozk i, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suozawy 
Sokala, Raw y ruskiej 
Sambora, Chyrowa 
Janowa
Eawocznego, (Pesstn ) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Podwołoozysk, (Odessy, K ijow a ), Brodów 
Stanisławowa
Krakowa (B erlin a , W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, Zakopanego 

pnsei Kraków. Stróża, O rłow a (1|5 do 80|9 w łęoim e), Mezó L a - 
borez (Pesztu )

Stryja
B iesiow a, Jarosławia, Lubaczowa
Stanisławowa, Potutor, KórSsmezó
Ław ocznego, Kałusza, Cbyrową, Borysław ia , Koohawiny
Janowa
K rakow a (Berlina, W rocław ia, W iedn ia, Karlsbadu, P ra g i),  Nowego

%za, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iw on ioza, 8anoka
  ortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielii y  przez

'Zuozke, W yźn ioy, Serethu, Suczawy 
PodwołoczySK, (O dessy, K ijow a ), Brodów, Orzym ał., H usiatyna, Kopyoz. 
S tryja, Chyrowa Borysław ia
Podwołoozysk (Odessy, K ijow a), Brodów, Grzyinałowa, P >tutor, Zale- 

szozvk, Husiatyna, lw an ia  pustego, Skały, Kopyozyaiec 
lokaz., Żyaaozowa, Nowosiehoy, Serethn, Berhomethu, Czudina. B . l i in y  

Suczawy
Krakowa, (B erlina, W rocław ia , W iedn ia , Karlsbadu, P rag i), O śvięeim a, 

Orłowa, M ieiea  ń a  Dembioa, Sambora, Chyrowa 
Bełżca, Sokala, Lubaezowt., R aw y ruskiej

Krakowa, (B erlina. W roeław ia , W iednia, Karlsbadu, P rag i j, N . Sącza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza 

Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potu tir, Nowo- 
sielicy , Dorny W atry , Suozawy 

K rakow a, (B erlina, W rocław ia, W iedn ia, W arszaw y), Oświęoima, Jasła 
Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonioza, Rymanowa, Sanoka 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
PodwołoeiYsz, (Odessy, K ijow a ), Brodów, Kopyezym ac, łialaszezyk, 

Skały, Iw an ia  pustego, Husiatyna 
Ław ocznego, (Pesztu ), Chyrowa, Kałusza, Borysław ia, Koohawiny

N a  d w o rze e  „P o d za m c ze "

Tarnopola, Borak w ielk ich, G rzym ałowa 

Podwołoozysk, (Odessy, K ijow a ), Brodów
Podwołoozysk, (Odessy, K ijow a ), Brodów, Orzym ał., Uusiatjna, Kopyjz. 
Podwołoozysk, (Odessy, K ijow a ), K opyozyr-ie , Żaleszezyk, Potutor, 

Iw an ia  pustego, Ska ły , Husiatyna, Brodów

| Podwołoozysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Kopyozynioo, Zaleszczyk 
Potu toi, Iw an ia  pustego, Skały, Husiatyna

POCIĄG
yosp-l osob.|

odeh. o god.mm
2-51

D

8-26

1-50

2-40 
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6-30
6-4B

8-36

9.06
9-16 
9-26 
9-40

10-36
10-łJ

-

0-43
110-57| 

2-041 -

Ze Lwowa do
Z  d w o rc a  g łó w n eg o

Krakows., (W iedn ia , W rocław ia, Berlina, W arszawy, P ragi, Karlsbadu ) 
R izw adow a , Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rzeszów, Orłowa 

lokan, (Ja«a, Bukaresztu, Constanoy), Czortkowa, Słob. rung., N ow o- 
sielioy, Serethu. Berhometu, B oro iin y , Suozawy, Dorny W atry, 
Koetnauia

4'lOft K rakowa, (W ied n ia , W rocław ia, Berlina P rag i, Karlsbadu), Chyrowa, 
Sambora, Jasła, Stró , M ielca, Orłowa, W ie li iz k i,  Oewlęeima

Iokan, (la ss , Bukaresztu), Kotuszan, Żydaozowa, Potutor, Kórósmezó 
Now osielicy, B rod iu j, Putny, Suozawy 

Podwołoozysk (K ijo w a , O desiy ), Brodów, Kopyozyniea, Su liatyne 
Ław ocznego, (Pesztu ), Drobebyoza, Borysie w la 
K rakowa, W iednia, W rooław ia, Berlina, P i  agi, Karlsbadu), Lubaczowa, 

Sambora, Chyrowa, Orfowa 
Krakowa, (W ied n ia  W arszaw y, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 

Iw orieza , Tarnobrzega, 3tróż, Nowego Sącza, Jasła 
Ław .czn ego , Chyrowa, Borysławia, Kałusze 
Janowa
Sambora. Chyrowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
C 7 łm iow ie j, Delatyna, Potutor, N ow js ie iia/
Tarnopola, Potutor,
Podw iloczysk  (K ijow a, Odessy), Brodów, K  >pyaz yuiao, Zaie esyk, Hu- 

s ia ty  a, Skały, Iw an ia  pustego, G rzym ałowa 
Iokan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Z a le s z »y k , W y in ioy  Kórósmezó 

K oc iar ua, Dorny W atry, S io z iw y ,  Bukaresztu 
Krakowa, (W ied n ia , W rorfaw ir, B s r liia , P rag i, -ia lsbadu), Jasła, Cha

bówki, Zakopanego, W ia li a lk i, N. Sąaza, Lubaczowa 
Stryja, Chyrow p Borysław ia 
Rzeszowa, Lub a/owa 
bambora, Chyrowa

Stsnisławowa, Zydaoz&wa
Krhkowa, (W ie tu ia ,  W rooław ia , Berlina, W arszawy), Chyrowa, MezÓ 

Laborez (Pesztu), N . Sącza, O rlłw a  (l|5 do 3.l|9), Oświęoima 
Janowa (od 17,6 do 13)9 wł. w dnie pow sz, od l|ft j o  16|5 w ł. i  od 

14/9 do 30/1 w łjczn ie  codziennie)
Ławocznego, (P e iz tu ), Chyrowa, Boiysław ia, Kałusza 
R aw y ruskiej, Sok Ua 
Podw ołiczysk  (K ijow a , Odesiy), Biodów
Iokan, C ortkowa, Zaleszoeyk, Delatyna, W y in ioy , iC ooaau ii, Nowoeio, 

lio r, Berbometbn, Czuiiua, Serethu B iod iny, Dorny W atry, Su
iza  wy

Krakowa, (W iedn ia . W rocław ia, W arszawy, P rag i, Karlsbada, Chyrowa, 
Rymanowa, Iw , uicza, Tarnobrzegu, Orłowa, W ieliozk i,C habów ki,
Zakopanego

Podwołos ysk, Brodów, K opyozyiiiec, Iw  uia pustogo, Potutor, Skały, 
tla o *  ty no. Zaleszczyk, (Jrzy rnłow*

Stryja
Żółkw i (ty lk o  w niedaielę)

Z, d w o rcu  „P o d za  u cze-

Podwołoo*} sk, (K ijow a, Odessy), Brodów, K o , yazyn ie», Husiatyna 
Tarnopoli ■, Potutor

8-05
3’25
3-40

ti'15

6-3C

6-40
7-05 
9-00

10-42

10-55

1100

11-06 
11-11

T O
111-24

Podwołoo ty sk, (K n o ira ; łdessy). Brodów, Kopyczyniao, Zaiessezyk 
Qusx?tyua, Sk <ły, P ran ia  pustego, Urzymałowa

Skały, Potutor.

Podwołoozyrk  (K ijo w a , Ocessy), rodów 
Podwołoozytk , Brodów, Kopyoayniec, Iw an ia  pustegi, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzym i-łowa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  drtikarn i litog ra fii P ilie ra  i Spńfki,


